
Uroczyście obchodzili żołnierze 
dzień swojego święta

Cena SC gf

Akademia w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
Centralna akademia z okazji Dnia Wojska Polskiego zgro­

madziła 12 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki
w Warszawie licznych przed­
stawicieli społeczeństwa stoli­
cy i żołnierzy Wojska Pol­
skiego.

W prezydium akademii za­
siedli: członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR—E. Ochab, 
R. Zambrowski i A. Zawadzki 
— oficerowie i współorganiza­
torzy dywizji kościuszkow­
skiej, sekretarz KC PZPR — 
Z. Kliszko, -wiceprezes Rady 
Ministrów P. Jaroszewicz,
wiceministrowie obrony naro­
dowej — szef Sztabu General­
nego WP gen. broni J. Bordzi- 
łowski i szef Głównego Zarzą- 
du,Politycznego WP gen. dyw. 
J. Zarzycki, prezes Żarz. Głó­
wnego LPŹ gen. bryg. J. Tur­
ski, przedstawiciele organiza­
cji politycznych i społecznych, 
generałowie i starsi oficerowie 
WP.

Miejsca w prezydium zajęli 
również przedstawiciele Armii 
Radzieckiej: generał-lejtnant 
W. J. Dawidkow i generał-ma- 
jor F. J. Lisicyn.

Na akademii obecni byli 
attaches wojskowi państw ob­
cych. Po odegraniu hymnu na­
rodowego akademię zagaił gen. 
Bordźiłowski.

Referat wygłosił zastępca 
szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP — gen. bryg. E. 
Kuszko.

Gorąco przyjmowano prze­
mówienie przedstawiciela Ar­
mii Radzieckiej — gen. Lisicy- 
na.

W części artystycznej akade­
mii wystąpił Zespół Pieśni i 
Tańca Wojska Polskiego oraz 
artyści scen warszawskich.

Uroczyście obchodzili swoje 
święto żołnierze Wojska Pol­
skiego. W jednostkach i insty­
tucjach wojskowych dzień 12 
października był wolny od za­
jęć. W godzinach ^porannych 
przed frontem wszystkich od­
działów odczytano rozkaz Mi­
nistra Obrony Narodowej. Wie 
lu zasłużonym oficerom oraz 
podoficerom nadterminowym 
wręczono w tym dniu medale 
„Siły Zbrojne w Służbie Oj­
czyzny".

We wszystkich jednostkach 
odbyły się wieczory wspomnień, 
koncerty i zabawy.

Depesza 
od marszałka

Koniewa
W Imieniu sił zbrojnych Związ­

ku Radzieckiego 1 w Imieniu włas 
nym serdeczne pozdrowienia 
wszystkim żołnierzom Armii Pol­
skiej w związku ze świętem Woj­
ska Polskiego przesłał marszałek 
Koniew.

Na żołnierskim 
obiedzie 

(Inf. wł.)
Hala MTP nr 14 wypełniła 

się w sobotę w godzinach po­
południowych przedstawicie­
lami Wojska Polskiego, akty- 
wu LPZ, władz partyjnych, 
paiejskich i organizacji spo­
łecznych, którzy w liczbie ty- 
siąca osób zgromadzili się na 
żołnierskim obiedzie, zorgani­
zowanym z okazji Dnia WP i 
•tygodnia LPŻ. Przy stole 
Prezydialnym zajęli m. in. miej 

dyr. Andrzejewski z Urzę 
u _ Rady Ministrów, d-ca 

garnizonu poznańskiego — 
gon. Jan Raczkowski oraz de- 
egacja Armii Radzieckiej.
Po przemówieniu przewod- 

niczącego Miejskiego Komite- 
n Frontu Jedności Narodu — 

Prof. Jana Zausa. przedstawi- 
niui * LPŹ, głos zabrał 
Pik Siergiejów Fiedotowicz 

onomariew. Nawiązując do 
wspólnych walk Armii Polskiej 
1 Armii Radzieckiej, przeka- 

ał on bratnie pozdrowienia 
a ej Armii Polskiej oraz na- 

• 2"owi, wznosząc okrzyk na 
, cześć oraz za przyjaźń pol- 

sko-radziecką.
T °óiadu prezes ZW

i ^a^eusz Szymański wrę- 
. cenne upominki przodu- 

żołnierzom i oficerom 
oraz aktywistom LPŻ. 

darowanie miłych gości 
zakończyło wspólny 

Perski obiad. (V)
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Niezwykłą załogę posiada 
czołg, będący eksponatem na 
wystawie sprzętu wojskowego 
i szkoleniowego LPŹ przy Do­
mu Żołnierza. Składają się na 
nią wyłącznie... dzieci, którymi 
czołg jest dosłownie oblepiony. 
Takim samym powodzeniem 
cieszą się również działa prze­
ciwlotnicze. Naprawdę przy­
jemnie popatrzeć jest na ich 
radość i... przyjaźnie uśmiech­
nięte twarze żołnierzy i ofice­
rów, przypatrujących się dzie­

cięcym zabawom.
Fot. K. Przychodzkl

Z prac Prezydium WRN

• Reorganizacja służby arch.—budowlanej 
• Informacja na temat spółdzielczości pro­
dukcyjnej • Przebieg skupu ziemniaków

(Inf. wł.)
Na ostatnim posiedzeniu — 

Prezydium WRN wysłuchało 
informacji przedstawicieli 
Wojewódzkiego Zarządu Rol-
nictwa Wojewódzkiego
Związku Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej na temat rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
w Wielkopolsce oraz przebie­
gu prac likwidacyjnych roz­
wiązanych gospodarstw zespo­
łowych. Do problematyki tej 
powrócimy niebawem na na­
szych łamach. Prezydium za­
poznało się także z zagadnie­
niem skupu ziemniaków, któ 
ry nie przebiega zadowalają­
co.

Jednym z punktów obrad 
było omówienie projektu 
uchwały Prezydium, dotyczą­
cej reorganizacji służby archi­
tektoniczno-budowlanej w te­
renie. W najbliższym czasie 
zostaną powołane do życia po­
wiatowe zarządy arch.-bud., 
przy czym etaty służby budo­
wlanej z powiatowych zarzą­
dów rolnictwa mają przejść 
właśnie do nowotworzonych 
placówek. Wyrażono opinię, 
iż ważniejsze stanowiska w 
służbie architektoniczno-bu­
dowlanej należy obsadzać w 
drodze konkursów.

Prezydium wyraziło apro­
batę, w zrozumieniu zadań 
Wojewódzkiego Zarządu Ar­
chitektoniczno - Budowlane­
go, na zwiększenie ilości eta-

Parlamentarzyści
japońscy

WARSZAWA (PAP)
12 bm. przybyła do Warsza­

wy, na zaproszenie Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych. delegacja parlamenta 
rzystów japońskich — człon­
ków socjaldemokratycznej par 
tii Japonii z członkiem Izby 
Reprezentantów, byłym pre­
mierem rządu — Tetsu Ka- 
tayama na czele. Goście przy­
byli z Moskwy, gdzie bawili na 
zaproszenie KC KPZR.

Rok XIH Wydanie AB

Są powody do optymizmu
Ministrowie T. Dietrich i S. Jedrychowski 

o sytuacji finansowej i gospodarczej kraju

tów tego Zarządu o trzy, kilo- 
metraż samochodowy tej in­
stytucji, wynoszący do chwili 
obecnej 2000 km miesięcznie, 
podwyższono do 4000 km. Do­
pomoże to architektom w po­
ruszaniu się po terenie, (pż)

17 bm. zbiera się 
Zespół Poselski 
Ziemi Poznańskiej

(Inf, wl.)
W dniu 17 bm. zbiorą się 

posłowie Ziemi Poznańskiej. 
W związku z sesjami budżeto­
wymi rad narodowych, które 
odbywać się będą w najbliż­
szym czasie — posłowie z po­
szczególnych okręgów wybór 
czych omówią swój współ­
udział w tej kampanii. Należy 
dodać, że odbycie sesji rad, 
poświęconych budżetom tere­
nowym w okresie jesiennym 
— jest rzeczą nader istotną; 
jak wiadomo, nie tak dawno 
temu debatowano o budże­
tach, które były już w toku
realizacji. (pż)

-= Z kraju
i ze świata =-

PROF. RYBKA 
WYJECHAŁ NA KRYM

Wybitny astronom polski, prof. 
Eugeniusz Rybka, wyjechał na za­
proszenie Akademii Nauk ZSRR na 
Krym w celu omówienia opraco­
wanej przez niego fotoelektrycz- 
nej metody badania jasności 
gwiazd.

ZMIANA RZĄDU 
W REPUBLICE SAN MARINO 
Dnia 12 bm. członkowie legalne­

go rządu Republiki San Marino 
złożyli swe pełnomocnictwa i o- 
puścili rezydencję rządu. Napięta 
sytuacja w Republice została roz­
wiązana w sposób zaplanowany 
przez włoskie koła rządzące. Wszel 
kie środki nacisku — od blokady 
gospodarczej do presji militarnej 
wykorzystano w tym celu, aby 
władzę objął tak zwany „rząd
tymczasowy”, składający się 
chrześcijańskich demokratów.

O WIZYCIE ŻUKOWA
W .JUGOSŁAWII

z

Rzecznik jugosłowiańskiego MSZ 
Draskovic wyraził na konferencji 
prasowej przekonanie, że wizyta 
marszałka Żukowa w Jugosławii 
przyczyni się do pogłębienia i roz 
szerzenia wzajemnych stosunków 
obn krajów. Dodał on, że wizyta 
przebiega w wyjątkowo przyjaz­
nej i serdecznej atmosferze.
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WARSZAWA (PAP)
10 października obradowała pod przewodnictwem posła 

Oskara Lange sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów. W toku obrad komisja wysłuchała informacji prze­
wodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów Ste­
fana Jędrychowskiego z przebiegu realizacji Narodowego Planu
Gospodarczego na rok 1957 oraz informacji 
Tadeusza Dietricha o sytuacji finansowej 
wykonania budżetu na rok 1957.

Finanse państwa
Oto najważniejsze dane o 

sytuacji finansowej państwa 
przedstawione w referacie 
min. Dietricha.

Budżet na rok 1957 został 
zrównoważony dzięki obcięciu 
wydatków na obronę narodową 
i inwestycje oraz dzięki po­
myślnym wynikom negocjacji 
z ZSRR. Jednakże uzyskana 
równowaga budżetowa mogła 
się okazać równowagą chwiej­
ną z uwagi na obciążenia bud 
żetu zadłużeniami z lat po­
przednich.

W realizacji planu finanso­
wego pozytywnym zjawiskiem 
jest fakt, że po raz pierwszy 
od 12 lat przyrost akumulacji 
jest szybszy od przyrostu pro­
dukcji. Fakt ten wskazuje 
na jakościową zmianę. jaka

Najlepsi w kraju
(Inf. wl.)

Dnia 12 bm. odbyło się uroczyste 
wręczenie przechodniego propor­
ca przedstawicielom Ekspozytury 
Towarowej PKS w Poznaniu. Pla­
cówka ta w II kwartale br., dzię­
ki ofiarnej pracy całej załogi, 
współzawodnicząc z innymi eks­
pozyturami zajęła I miejsce w 
skali krajowej. Wyniki były zna­
komite — plan wykonano w 115,3 
proc., uzyskano 1,5 min. zł aku­
mulacji, zaś gotowość techniczna 
wyrażała się cyfrą 104,5 proc.

Społeczne skutki industrializacji

Dr Janusz Ziółkowski
o polsko-brytyjskim seminarium w Londynie

— Pan doktor przebywał nie­
dawno w Londynie. Co było ce­
lem wyjazdu?

— Byłem jednym z uczest­
ników polsko-brytyjskiego se­
minarium zorganizowanego 
w Londynie w dniach od 10 
do 20 września przez UNES­
CO. Wzięli w nim udział eko­
nomiści i socjologowie obu 
krajów. Z naszej strony po­
jechała 30-osobowa ekipa z 
prof. Lipińskim na czele, wy­
łoniona przez Wydział Nauk 
Społecznych PAN. Z Pozna­
nia: mgr Wilczyński, zastęp­
ca prof. WSE, dr Gedymin z 
UAM, dr Wierzbicki z PAN 
i ja z ramienia Zakładu So­
cjologicznych Badań Tere­
nowych UAM. Tematem głów 
nym były społeczne skutki 
industrializacji, zagadnienie 
oczywiście szczególnie inte­
resujące Polaków. Alę i dla 
Anglików, jako dla reprezen­
tantów kraju od stuleci wy­
soko uprzemysłowionego, by­
ło to ważne i ciekawe. Oczy­
wiście inna jest skala i na­
tężenie społecznych skutków 
industrializacji w Wielkiej 
Brytanii i Polsce. Tam natę­
żenie tych skutków wystąpi­
ło znacznie wcześniej. Tak 
więc Brytyjczycy patrzą na 
to zagadnienie raczej z punk 
tu widzenia 
my patrzymy 
kim oczyma 
socjologów,

historyka, gdy 
przede wszyst- 
ekonomistów i 
obserwujących 

zjawiska współcześnie zacho­
dzące. Takie różne spojrzę-

ministra finansów 
państwa i przebiegu

nastąpiła w pracy przemysłu
w roku 1957.

Przewiduje się 
wzrost dochodów 
wych. co pozwoli na 
poczynionych w tym 

poważny 
budżeto- 
pokrycie 
roku nie

planowanych pierwotnie wy­
datków budżetowych (o za­
twierdzenie których rząd 
zwróci się do Sejmu) oraz na 
pokrycie zadłużeń, które prze 
szły z lat ubiegłych na rok 
1957. Dzięki temu tegoroczny 
budżet zostanie zrównoważo­
ny.

Realizacja programu finan­
sowego przebiega pomyślnie, 
przy bardzo poważnym jed­
nak nie planowanym wzroście 
zapasów zarówno w przemy­
śle, jak j w innych działach 
gospodarki.

Jeśliby ogólnie określić sy­
tuację finansową państwa, 
można stwierdzić, że jest ona 
zrównoważona. Równowaga 
ta wymaga jednak nieustan­
nych wysiłków i uwagi ze 
strony rządu.

Realizacja planu 
tegorocznego

Oto najważniejsze dane o prze­
biegu realizacji Narodowego Pla­
nu Gospodarczego przedstawione 
przez przew. Komisji Planowania 

(Dokończenie na str. 2)

nia dały w efekcie zderzenia 
niezmiernie interesujących 
dla obu stron poglądów.

— Z czym wystąpili Polacy?
— Nasze referaty trakto­

wały o problemach rozwoju 
przemysłu polskiego, o bodź­
cach ekonomicznych w ustro­
ju socjalistycznej gcfepodarki 
planowej, o chłopach w spo­
łeczeństwie przemysłowym, o 
uprzemysłowieniu i standar- 
cie życiowym w Polsce, o po­
lityce mieszkaniowej w Pol­
sce.

— Co robiliście poza zajęciami 
ściśle programowymi?

— Uczestnicy seminarium 
byli podejmowani na licz­
nych recepcjach, między in­
nymi UNESCO, w brytyjskim 
Ministerstwie Oświaty, w am 
basadzie polskiej. Na wszyst­
kich recepcjach był niesamo­
wity tłok, a każdy z Polaków 
oblegany przez kilkunastu 
nieraz Brytyjczyków. Okazu­
je się, że zainteresowanie 
Polską jest w Anglii ogromne, 
a tego rodzaju spotkania jak 
nasze jeszcze je potęgują. 
Wielu z nas było zaprasza­
nych do prywatnych miesz­
kań, co przy znanej wstrze­
mięźliwości Anglików w sto­
sunku do obcych jest dowo­
dem szczególnego stopnienia 
wszelkich lodów. Wśród An­
glików znaleźliśmy licznych 
doskonałych znawców, a cza­
sem nawet popularyzatorów 
spraw polskich. Wspomnę 
choćby tylko o dr. Leslie, któ 

Dekretem Rady Państwa z dnia 
1 lutego br. ustanowiony został 
Wielkopolski Krzyż Powstań­
czy, nadawany osobom, które 
brały udział z bronią w ręku 
lub w inny aktywny sposób w 
walkach Powstania. Wielko­
polskiego 1918/19. Krzyż Wiel­
kopolski (patrz zdjęcie) wyko­
nała Mennica Państwowa we­
dług projektu poznańskich ar­
tystów-plastyków Jerzego Dry- 

gasa i Eugeniusza Rosika.
Fot. K. Przy Chodźki

Prezes
Rady Ministrów 
przyjął przedstawiciela 
„Hew York Times"

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów — 

Józef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 12 bm. bawiącego w 
Polsce przedstawiciela „New 
¥ork Times", p. Harrisa Sa- 
łisbury, który przeprowadził 
z nilu rozmowę.

Delegacja gospodarcza CSR
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek rano — 14 

bm. — przybyła do Warsza­
wy z CSR delegacja na sesję 
Stałego Komitetu Polsko-Cze­
chosłowackiej Współpracy Go­
spodarczej. Delegacji, której 
towarzyszą Uczni eksperci, 
przewodniczy Wicepremier rzą­
du CSR — Ludmiła Jakovcova.

W tym samym dniu rozpo­
częły się obrady pierwszej sesji 
tego komitetu, który powołany 
został w maju bież, roku pod­
czas pobytu polskiej delegacji 
rządowej pod przewodnictwem 
premiera Cyrankiewicza w 
Pradze.

ry w Londynie nauczył się 
po polsku, tam napisał książ­
kę — po angielsku — o po­
wstaniu listopadowym, a o- 
becnie przygotowuje do dru­
ku książkę o powstaniu stycz 
niowym. Jest też niemało Po 
laków, którzy zajmują po­
ważne stanowiska na angiel­
skich uczelniach. Trzech Po­
laków, panowie Kaliski, Po­
dolski i Łabędź było nawet 
oficjalnymi delegatami bry­
tyjskimi na seminarium. Spot 
kany przeze mnie dr Stani­
sław Andrzejewski, wykła­
dowca socjologii na jednym 
z college‘ów londyńskich, o- 
kazał się wychowankiem Uni 
wersytetu Poznańskiego i bar 
dzo ciepło wspominał prof. 
Znamierowskiego...

— Skoro już jesteśmy przy Po­
lakach, to może Pan coś opowie 
o kontaktach z naszą emigracją.

— Polaków w Anglii jest 
około 130 tysięcy, przeważnie 
inteligencji. Wszyscy oni ja­
koś się tam urządzili, wielu 
bardzo dobrze. Ale na pewno 
wszyscy niesłychanie tęsknią 
do kraju. Mają oni wpraw­
dzie jeszcze wiele różnych u- 
razów, wiele kompleksów, 
lecz wspólna jest ich nostal­
gia. Oczywiście bardzo się na­
mi zainteresowali. Uważam, 
że kontakty z nimi powinniś­
my usilnie podtrzymywać i 
maksymalnie rozszerzać, 
gdyż są to często gorący rzecz 
nicy naszych spraw. Na przy-

(Ciąg dalszy na str. 4)



Ifowriaite
To, co pozostałe
Delegat Stanów Zjednoczonych i 

na Zgromadzenie Ogólne j 
ONZ, Lodge, zaproponował na po- j 
siedzeniu Komisji Politycznej za- i 
warcie wielostronnego porozumie- I 
nia gwarantującego, że sztuczni li 
satelici Ziemi nie będą używani ! 
do celów wojennych. Dodał on i 
także, jż rząd amerykański gotów 
jest podpisać takie porozumienie, [I 
nie czekając na zakończenie roz- / 
mów z ZSRR na temat innych l| 
problemów rozbrojeniowych.

Każda pokojowa inicjatywa, kaź 
dy krok w kierunku zabezpieczę i 
nia świata od wojny, ma ogrom­
ną doniosłość i do takich niewąt-

S pliwie należy propozycja arnery- j 
g kańska. Ale trudno jest nie skon- !j 
n frontować jej z inną propozycją || 
j tego samego typu — z radziecką 
8 propozycją wstrzymania doświad- 
3 czeń z bronią nuklearną, niezależ- 
B nie od zakończenia rozmów w 
H sprawie ogólnego układu rozbro- 
a jeniowego.
« Sztuczny satelita, który krąży i 
j< wokół naszej planety, wyposażony j| 
j| w odpowiednią aparaturę emitu- ij 
!jącą dane o ciepłocie, wilgotności, 

ciśnieniu otaczającej atmosfery o- I 
raz w kamerę fotograficzną — sa­
telita ten służy nauce i nie zagra- i 
ża życiu na Ziemi, otwiera nato­
miast przed naszym pokoleniem i 
następnymi fantastyczną do nie- ' 
dawna wizję podróży międzyplane 
tarnych. Natomiast doświadczenia 
z bronią nuklearną służą bezpo­
średnio celom wojennym. Ekspery 
menty te stanowią ponadto już j 
dziś zagrożenie życia ludzkiego, a I 
nawet pochłonęły ofiary ludzkie. ; 
Czy więc nie może zastanowić ! 
fakt, że stany Zjednoczone, które 
dotychczas nie wyraziły zgody na i 
przerwanie tych eksperymentów, : 
tak szybko zatroszczyły się, by 
Sputnika i jego ewentualnych na­
stępców nie użyto do celów, któ­
rym właśnie służą doświadczenia 
z bronią nuklearną. Czy propozy­
cja taka zostałaby złożona, gdyby 
kolejność wypuszczenia sztuczne- i 
go satelity była inna, tzn. gdyby 
Związek Radziecki znajdował się 
teraz w roli stanów Zjednoczo- ' 
nych i dopiero przygotowywał się | 
do wypuszczenia sztucznego sate- 1 
IHy?

W wywiadzie udzielonym przez 
Chruszczowa przedstawicielowi a- 
merykańskiego dziennika „New 
York Times** — Restonowi, । 
Chruszczów powiedział, że propo­
zycje radzieckie w sprawie roz­
brojenia zmieniają się, bo w mia 
rę szybkich postępów wiedzy ule­
gają zmianie warunki obiektywne. 
Proponowana niedawno przez 
Związek Radziecki kontrola lotnisk 
stała się nieaktualna, ponieważ ra- i 

■ kiet nie wystrzela się z lotnisk, 
j Bombowce zaś są już dziś prze­

żytkiem. Lecz pomimo zmian pro i 
pozycji radzieckich, ich zasadni- ' 

, cza treść — rozbrojenie, jako pod- 
' stawowy warunek realnie zabezpie i 

czonego pokoju — pozostaje nie­
zmieniona.

T. R.

Nonsensowy 
upór

Podział Korei na dwa państwa i 
jest nie tylko rozdzieleniem ; 

granicą koreańskiego narodu. Jest ; 
to rozdarcie jednolitego organiz- i 
mu narodowego i ekonomicznego, i 
którego część północna — o roz­
winiętym przemyśle i kopalnic­
twie — uzupełniała się wzajemnie 
pod względem gospodarczym z ! 
częścią południową kraju — roi- i 
niczą i o rozwiniętym przemyśle i 
lekkim.

Rząd KRL-D — mając na wzglę­
dzie dobro całego narodu koreań- 

” skiego i pragnąc doprowadzić do 
jak najszybszego zjednoczenia I 

' kraju — od chwili zakończenia I 
I wojny nie usta je w wysiłkach na- il 

wiązania wzajemnych stosunków J 
we wszystkich dziedzinach życia, 
Ostatnio Ministerstwo Handlu We- i 
wnętrznego i Zagranicznego | 
KRL-D wystosowało list do Mini- ’ 

li Stcrstwa Handlu Republiki Koreań I 
(i ckiej w Seulu, w którym ponawia i 
il propozycję nawiązania stosunków |( 
i, handlowych. Korea północna pro- [I 

jonuje spotkanie przedstawicieli li
II ~ządów lub przedstawicieli kup- 
l! ców i przemysłowców obu części ■ 
i hraju w określonym miejscu i cza- ,

Również palącą sprawą dla ca- 1 
i| I go narodu koreańskiego jest na- I 

wiązanie łączności pocztowej mię­
dzy obu częściami kraju, co wie- li 
lakrotnie już proponował rząd

;i KRL-D. Obecnie, wobec herme- [| 
tycznego zamknięcia granicy i J

|l przecięcia wszelkiej łączności pocz I 
l| towej, telegraficznej i telefonicz- i 

nej, od kilku lat człouko- | 
il wie rozdzielonych rodzin nawza- | 
H Jem niczego o sobie dowiedzieć II 
ii się nie mogą. Nawet Międzynaro- ; 
j| dowy Czerwony Krzyż z powodu ; 
i oporu rządu południowej Korei, | 

nie może pośredniczyć w wymia- ’
|j nie listów i wiadomości między 

I ludnością obu części kraju.
Niestety, rząd seulski odrzucił | 

। znów konstruktywną propozycję 1 
KRL-D, trwając z uporem przy |

I ronsensowym utrzymywaniu do- j 
|! tychezasowej izolacji między dwie i!

ma częściami tego samego narodu
I t kraju.

O. B.

ZSRR gotów bft zdemobilizować 
wszystkie swe armie 

gdyby inni uczynili to samo
— stwierdza Chruszczów w rozmowie z korespondentem „New York Times"

Reston stwierdza, że Chruszczów 
ostro skrytykował politykę USA 
na Środkowym Wschodzie i w 
Niemczech. Chruszczów zarzucił 
sekretarzowi stanu Dullesowi, iż 
usiłuje popchnąć Turcję do wojny 
z Syrią. Zdaniem Chruszczowa — 
pisze Keston — kanclerz Adenauer 
prowadzi w Niemczech Zachodnich 
politykę na modłę hitlerowską.

Sztuczny księżyc
Następnie w rozmowie poru 

szono sprawę radzieckiego sa­
telity Ziemi- Reston pisze na 
ten temat: Chruszczów oświad 
czyi, że o wystrzeleniu satelity 
został poinformowany telefo­
nicznie przez inżyniera, które­
mu powierzono uruchomienie 
sztucznego księżyca. Serdecz­
nie pogratulowaliśmy sobie 
nawzajem — powiedział Chru 
szczow.

Pierwszy sekretarz KPZR 
stwierdził następnie, że rząd 
radziecki wprowadza popraw­
ki do swych propozycji rozbro 
jeniowych, gdyż obecnie ko­
nieczna jest inspekcja nie lot 
nisk, lecz miejsc, z których wy 
strzela się rakiety. Chruszczów 
dodał, że obecnie nastąpi 
zmierzch bombowców i my­
śliwców.

Stosunki 
radziecko-amerykańskie

Dalsza część rozmowy doty­
czyła stosunków radziecko- 
amerykańskich.

Chruszczów uważa, iż rząd USA, 
a zwłaszcza Dulles, odpowiedzialny 
jest za pogorszenie stosunków 
amerykańsko-radzieckich od czasu 
konferencji wielkiej czwórki w 
Genewie latem 1955 roku.

Dodał on, że gdyby USA i 
ZSRR wykazały ducha roz­
sądku, mogłyby rozciągnąć kon 
trolę nad wszystkimi nowymi 
odkryciami naukowymi i unik 
nąć niebezpieczeństwa wypro­
dukowania. jeszcze potworniej 
szej broni.

Problem pokojowego 
współistnienia

Następne pytanie Restona 
dotyczyło stanowiska Chru­
szczowa wobec problemu po­
kojowego współistnienia, a 
zwłaszcza wobec swobodnej 
wymiany między ZSRR a 
USA. W odpowiedzi Chrusz­
czów stwierdził — pisze Re­
ston — że Związek Radziecki 
jest zwolennikiem idei pokoje 
wego współistnienia; gdyby 
doszło do wojny, w której uży 
to by broni rakietowej, kapi­
talizm zostałby zmiażdżony.

Gdyby wojna wybuchła — o- 
świadczył Chruszczów — byłaby 
ona narzucona przez kapitalistów. 
A taka wojna obudziłaby sumienie 
świata i gniew przeciwko tym,

API INFORMUJE
i _____

Wzrósł wymiany 
Wschód — Zachód
Jak informuje biuletyn Eu­

ropejskiej Komisji Ekonomicz 
nej ONZ, wymiana między 
krajami Europy wschodniej i 
zachodniej wzrosła w ciągu o- 
statnich pięciu lat o prawie 
100 proc, jest ona /jednak 
wciąż daleko mniejsźa niż 
przed wojną- (m)

Miasto jutra
Na wystąwie pn. „Miasto 

dnia jutrzejszego’’ zorganizo­
wanej w Berlinie zach. zade­
monstrowano domy rozmai­
tych typów i wielkości, zapro 
jektowane przez kilkudziesię­
ciu architektów z całego 
świata. 50 mieszkań umeblo­
wano. Można tam było zaob­
serwować ciekawe pomysły — 
jak ogrody urządzone na da­
chach domów- Wspólne po­
mieszczenia dla odpoczynku i 
zabaw dzieci. Głównym mate­
riałem był żelbet. Budynki o- 
trzymały należytą izolację 
ciepkaą i dźwiękową, (k)

NOWY JORK (PAP)
Pierwszy sekretarz KC KPZR N. S. Chruszczów 

przyjął dnia 7 bm. korespondenta dyplomatycznego 
dziennika „New York Times1’ Restona i odbył z nim 
przeszło 3-godzinną rozmowę.

Podajemy za Agencją Reutera treść rozmowy zamie-
szczonej na łamach „New York Times”.

którzy ją rozpętali. W takiej sy­
tuacji ludzie żądaliby takiego u- 
stroju, który by mógł spełnić ich 
postulaty. A to uczynić może tyl­
ko socjalizm.

Dziś — mówił dalej Chrusz­
czów — w pewnej dziedzinie 
przoduje ZSRR, jutro przodo­
wać mogą USA i vice versa. 
Jednakże ZSRR nie pragnie 
takiej rywalizacji- Związek Ra 
dziecki pragnie pokoju.

Stwierdziwszy, że ZSRR ma 
wszelkie rakiety niezbędne do 
obrony, Chruszczów oświad­
czył: Niektórzy Amerykanie 
śmiali się, gdy ogłosiliśmy ko­
munikat, że Związek Radziec­
ki ma rakietę międzykontynen 
talną. Dziś, gdy Moskwa wy­
strzeliła sztucznego satelitę, 
który musi posiadać potężną 
rakietę — tylko zupełni igno­
ranci w dziedzinie techniki 
mogą twierdzić, że Rosjanie 
mówili nieprawdę.

Zapytany, dlaczego nie za-

Organa bezpieczeństwa MO 
z Poznania i Szczecina 

ujęły szpiegów obcego wywiadu 
WARSZAWA (PAP)

Służba bezpieczeństwa komend wojewódzkich MO w Szczecinie i 
w Poznaniu zatrzymała w ub. miesiącu podejrzane o działalność 
szpiegowską przeciwko Polsce: Janinę Pudelewicz — teletypistkę z
przedsiębiorstwa „Hartwig** w Szczecinie i Zofię
cownika naukowego z Poznania.

U zatrzymanych zakwestłono 
wano szereg dokumentów 
świadczących o ich przestęp­
czej działalności, m. in. kalki 
do sporządzania tajnopisów, 
adresy, na które przesyłano 
meldunki szpiegowskie, książ-- 
ki służące do zakamuflowania 
tajnej korespondencji i inne.

W toku śledztwa prowadzo­
nego przez Naczelną Prokura­
turę Wojskową ustalono, że 
Janina Pudelewicz została 
zwerbowana do działalności 
szpiegowskiej przeciwko Pol­
sce wiosną br. w czasie po­
bytu u swojego ojca we Fran­
cji. Zofię Ratajczak „zaanga­
żowano” do pracy wywiadow­
czej w grudniu ub. roku także 
we Francji, dokąd udała się w 
celu pogłębienia studiów z dzie 
dżiny bibliotekarstwa.

Na podstawie zeznań Pude­
lewicz .1 Ratajczak zatrzymano 
dalsze osoby m. in. Romana 
Jasińskiego — wicedyrektora 
Parku Narodowego w Ojcowie, 
który wrócił do kraju z Fran­
cji w lipcu br.

Aresztowanie podejrzanych o 
działalność szpiegowską J. Pude­
lewicz i Z. Ratajczak nastąpiło 
dzięki czujności organów służby 
bezpieczeństwa w Szczecinie i w 
Poznaniu. Zatrzymani zbierali in­
formacje ó jednostkach wojsko­
wych oraz inne informacje, sta­
nowiące tajemnicę państwową.

Zarówno Pudelewicz jak i Ra­
tajczak zeznały, że zostały zwer­
bowane do działalności szpiegow­
skiej na terenie Francji. Przeszły 
one tam przeszkolenie w zakresie 
posługiwania się środkami służą­
cymi do sporządzania tajnopisów, 
jak również przesyłania meldun­
ków droga zakamuflowaną. W 
tym też celu otrzymały one adre-

Satelici z plastiku
„po cenach zniżonych”

Japoński profesor 2 insty­
tutu technologii uniwersytetu 
tokijskiego, Hidec Itokawa, 
oświadczył jak podaj e
agencja AFP — „z całą powa­
gą", że Japonia w okresie 
najbliższych dwu lat zdolna 
będzie fabrykować sztuczne 
księżyce z masy plastycznej 
„po cenach konkurencyjnie 
niskich". (PAP)

wiadomiono wcześniej świato­
wej opinii publicznej o zamia 
rze wystrzelenia satelity, 
Chruszczów odpowiedział:

„Gdyby ZSRR podał wiado­
mość o prowadzonych w tej 
dziedzinie próbach, niektórzy 
ludzie twierdziliby, że Rosja­
nie po prostu się przechwala­
ją. Dlatego postanowiono poin 
formować o tym wydarzeniu 
dopiero wtedy, gdy satelita 
krążył już wokół Ziemi”.

Kwestia rozbrojenia
Dalsza część rozmowy doty 

czyła problemu rozbrojenia. 
Chruszczów oświadczył, że 
ZSRR gotów byłby zdemobili­
zować wszystkie swe armie, 
gdyby inni uczynili to samo-

Moglibyśmy powiedział
Chruszczów — zachować nie­
wielkie liczebnie siły policyj­
ne, które utrzymywałyby po­
rządek i ochraniały uczciwych

Ratajczak — pra-

sy (skrzynki) za 
rowały zebrane

granicą dokąd kie 
informacje.

Aresztowane za działalność szpie 
gowską Pudelewicz, Ratajczak i 
inne osoby staną wkrótce przed 
sądem. 

S. Jędrychowski
(Dokończenie ze str. 1) 

przy Radzie Ministrów — S. Ję- 
dry chowskiego.

Przemysł uspołeczniony wy­
konał w ciągu 9 miesięcy br. 
operatywne plany produkcji 
w 106,8 proc. Zakłady produk­
cyjne wszystkich resortów 
przekroczyły swe zadania, z 
wyjątkiem zakładów podle­
głych Ministerstwu Pracy i 
Opieki Społecznej.

Wzrost produkcji w ciągu 9 
miesięcy bieżącego roku w sto 
sunku do analogicznego okre­
su roku 1956 wynosi 8.6 proc. 
Również w skali rocznej na­
leży oczekiwać wzrostu produk 
cji od 8 do 9 proc.

Produkcja środków wytwór­
czości w ciągu 8 miesięcy według 
planów operatywnych wzrosła o 
5 proc., artykułów konsumpcyj­
nych o 9 proc. W porównaniu z 
tym samym okresem roku ubie­
głego produkcja środków wytwór 
czości powiększyła się b 7,5 proc., 
produkcja artykułów konsumpcyj 
nych o 10,1 proc.

Zakłady uspołecznione przekro­
czyły m. in. plan produkcji węgla 
kamiennego, cynku, nawozów fos­
forowych i azotowych, kwasu siar 
kowego, cementu, tkanin, wyro­
bów walcowanych i cegły. Prze­
kroczenie zadań byłoby większe, 
gdyby nie pewien, w ostatnich 
miesiącach, spadek produkcji w 
kopalniach rud, w hutnictwie, pro 
dukcji papieru i celulozy, tkanin 
bawełnianych i materiałów bu­
dowlanych.

Minister Jędrychowski wy­
mienił dwie przyczyny niewy­
konania planu produkcji nie­
których wyrobów. Pierwsza — 
to osłabienie dyscypliny techno 
logicznej, druga — osłabienie 
dyscypliny pracy i odpływ ro­
botników z przemysłu.

Zasadniczy wpływ na realizację 
planów w przemyśle miał niedo­
stateczny wzrost produkcji energii 
elektrycznej. Plan tego roku za­
kładał szybszy przyrost produkcji 
energii elektrycznej od wzrostu 
produkcji przemysłowej. W ciągu Min.
8 miesięcy elektrownie zwiększyły ślił, że 
swą produkcję tylko o 7,1 proc., stwie

ludzi przed złodziejami i ban­
dytami. Dodał on, że jedyną 
przeszkodę na drodze do takie 
go rozwiązania problemu roz­
brojenia stanowią koła mili­
tarne w USA oraz koła rządzą 
ce w Niemczech Zachodnich, 
które nie chcą pokoju i ciągną 
zyski z wojen.

Podkreślając odpowiedzial­
ność za sprawę pokoju, jaka 
ciąży na ZSRR j USA, Chrusz 
czow wyraził przekonanie, 
iż wypuszczenie sztucznego sa 
tełity przez ZSRR może do­
prowadzić do nowego zbliże­
nia między obu krajami- Wy­
kazał on zainteresowanie dla 
nowej propo-zycji Stanów Zjed 
noczonych, dotyczącej zacieś­
nienia stosunków kultural­
nych między ZSRR a USA.

Sprawa wizyty 
marszałka Żukowa 

w USA
W toku rozmowy poruszono 

również sprawę wizyty mini­
stra obrony ZSRR marszałka 
Żukowa w Stanach Zjednoczo 
nych-

Chruszczów przypomniał, że 
Po oświadczeniu złożonym 
przez prezydenta Eisenhowera 
na konferencji prasowej, iż 
wizyta Żukowa mogłaby słu- 
*żyć sprawie pokoju. Związek 
Radziecki uważając również, 
że przyczyniłaby się ona do 
wzajemnego zrozumienia i 
poznania między obu krajami, 
zaproponował oficjalnie, aby 
Żuków odwiedził Stany Zjed­
noczone-

Jednakże sekretarz stanu 
Dulles oświadczył w odpowie­
dzi, że Związek Radziecki nie­
właściwie interpretował wy­
powiedzi prezydenta Eisen­
howera.

Reston zaznacza, że na jego 
prośbę ministerstwo spraw za 
granicznych ZSRR udostępni­
ło mu dokumenty dotyczące 
sprawy wizyty Żukowa w 
USA.

o realizacji tegorocznego planu
podczas gdy przemysł — o 8,G proc. 
W roku bieżącym miano urucho­
mić nowe agregaty o mocy 809 
megawatów. W ciągu 8 miesięcy 
uruchomiono 143 megawaty. Kroki 
podjęte przez rząd, przyznające 
powstającym zakładom energetycz 
nym priorytet dostaw, powinny 
uzdrowić sytuację i doprowadzić 
do uruchomienia jeszcze w tym 
roku agregatów o mocy 600 mega­
watów.

Produkcja rolna
Tegoroczne zbiory zbóż, jak 

informuje minister Jędrychow- 
ski, są wyższe o około 400 tys. 
ton od zbiorów zeszłorocznych. 
Według obliczeń GUS, prze­
ciętny zbiór z hektara wyniósł 
w tym roku 14,7 kwintala, a 
więc o jeden kwintal więcej 
niż w roku ubiegłym, o 0.4 q 
więcej niż w roku 1955, uważa­
nym 5»a bardzo urodzajny.

Dobrze również zapowiadają 
się zbiory buraków cukrowych. 
Wyprodukowanie w tym roku 
miliona ton /cukru jest realne.

Zbiory ziemniaków są niższe 
niż w roku 1956, ale wyższe od 
przeciętnych.

Tegoroczny przyrost produk­
cji rolnej według ostrożnych 
obliczeń Wyniesie 3 proc. Pro­
dukcja roślinna powiększy się 
przypuszczalnie o 2 procent, 
zwierzęca o 4.8 pńocent.

Zagadnienia skupu
Minister Jędrychowski po­

informował, iż w ciągu 8 mie­
sięcy wypłacono z tego tytułu 
chłopom 23,5 miliarda złotych, 
a więc o 7 miliardów więcej niż 
w tym samym okresie roku 
ubiegłego. Skup przebiega na 
ogół pomyślnie, jednak nie w 
pełni realizowane są dostawy 
obowiązkowe, zwłaszcza żywca.

Zatrudnienie
Jędrychowski podkre- 

teorie o niebezpieczeń- 
masowego bezrobocia

Sprzedaż ratalna 
dla gwarantujących 
terminowy wykup weksli

WARSZAWA (PAP)
Sprzedaż ratalna, prowa­

dzona od kilku lat przez sklepy 
handlu uspołecznionego, jest 
niewątpliwie wielkim udogod­
nieniem dla ludności. Organi­
zacja tej sprzedaży dość ko­
rzystna dla klientów — nie za­
bezpiecza jednak handlu przed 
stratami, wynikającymi z nie-
spłacania rat lub opóźnień w 
tych wpłatach. Suma zadłuże­
nia obywateli z tytułu niewy- 
kupionych w terminie weksli 
wynosiła w dniu 31 grudnia 
1956 roku 91 min. złotych, a 
obecnie wzrosła do 185 min. zł.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego opracowało więc 
obecnie projekt uchwały, która 
rozpatrywana będzie na jed­
nym z najbliższych posiedzeń 
Rady Ministrów.

Przewiduje on między inny­
mi szereg zmian zakupów ra­
talnych.

Do zakupów ratalnych upraw­
nieni będą nie tylko członkowie 
związków zawodowych, pracowni, 
cy uspołecznionych zakładów pra­
cy — jak to jest obecnie, lecz tak­
że członkowie związków twór­
czych, niepracujący inwalidzi 1 
emeryci oraz studenci. Projektuje 
się natomiast ograniczenia w 
sprzedaży ratalnej dla osób w wie­
ku poborowym oraz osób nie za­
meldowanych na stałe, ponieważ, 
jak uczą doświadczenia, pd tych 
kategorii osób najtrudniej jest 
wyegzekwować należności.

Zmiany nastąpią również w wy­
sokości kredytów ratalnych udzie­
lanych przez handel. Otóż w myśl 
projektu, nie będą one mogły prze 
kraczać 20 proc, rocznego zarobku 
klienta.

Sprawa ta wiąże się z wysoko­
ścią ustalanych rat miesięcznych. 
Otóż, według projektu, mogą one 
wynosić tylko 20—25 proc, uposa­
żenia miesięcznego, a nie jak jest 
obecnie do 50 proc.

Projekt przewiduje, iż wyso­
kość kosztów manipulacyjnych 
ustalana będzie jednolicie na 
0,4 proc, od raty miesięcznej. 
Koszty będą więc niższe od do­
tychczasowych, które wynoszą 
5 proc, niezależnie od ilości rat.

okazały się niesłuszne i fał­
szywe. W rzeczywistości pod 
koniec lipca przez urzędy za­
trudnienia poszukiwało pracy 
tylko 25 tys. osób, a więc o 
8,3 tys. mniej niż w tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłe­
go. Równocześnie liczba wol 
nych miejsc była o 37 tys 
większa.

Równowaga rynkowa 
i obieg pieniężny

W sytuacji obecnej istnieje 
stałe zagrożenie równowagi 
między wzrostem siły nabyw­
czej ludności a masą towaro­
wą na rynku. Jest to rezultat 
podwyżek płac w roku ubie­
głym i — w pewnej mierze — 
regulacji przeprowadzonej 
pierwszych ośmiu miesiącach 
roku bieżącego.

Z funduszu płac wypłacono 
w tym czasie 68,5 niJd. zł a 
więc o ponad 12 mld. zł wię­
cej niż w roku ub.. co stano- 
wi wzrost o 22 proc. W tym 

dochody CM°"samym czasie 
pów wzrosły o 
płaty na rzecz 
uspołecznionej 
wary wzrosły

Równocześnie 

7 mld. zł. Wy- 
gospodarki nie 
za usługi i t0" 
dwukrotnie.

miał miejsce
pewien ruch cen.

Oceniając sytuację gospodar 
czą min. Jędrychowski P0CT 
kreślił, że przy wszystkich 
trudnościach istnieją momen­
ty. które napawają optynniZ' 
mem. W chwili obecnej uz>" 
skano pewien wzrost masy 1°' 
warowej. poprawiono dyscy­
plinę finansową. dyscyphnC 
pracy oraz ograniczono ten­
dencję do zaniżania płano^ 
produkcyjnych W tej sytuacP 
błędne są i niczym ni# 
sadnione teorie o konieczności 
zmniejszenia siły nabywczel 
ludności. Ustalenie w 
przyszłym planów produkcyj­
nych na wyższym poziom1® 
powinno spowodować dal£z3 
poprawę sytuacji.



Twierdzi
źe znalazł...

Arkę Noego
O prawdziwej serii od­

kryć archeologicznych do­
noszą w ostatnich dniach 
agencje zachodnie. I tak 
archeolodzy izraelscy od­
kryli w Galilei ruiny świą­
tyni zbudowanej w XIII 
lub XIV wieku p. n. e. 
Rumy wskazują na wystę­
pujące w owym czasie 
wpływy „południowej kul­
tury hetyckiej”. O szcze­
gółach swego odkrycia 
archeolodzy poinformują 
swych kolegów zagranicz­
nych na rozpoczynającym 
się w poniedziałek kon­
gresie w Haifie.

Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że w tych sa­
mych okolicach Galilei ar­
cheolog francuski, Jean 
Perrot odkrył niedawno 
grobowiec „Mallaha” 
sprzed 10 tysięcy lat.

Odkrywca i archeolog 
Fernand Navarra przed­
stawi w najbliższych 
dniach publiczności pary­
skiej zgoła niezwykły ekspo 
nat będący — jak twierdzi 
agencja France Presse — 
fragmentem ni mniej ni 
więcej tylko Arki Noego. 
Jest to drewniana część 
jakiejś konstrukcji, któ­
rej wiek ustaliła analiza 
naukowa na około 5 tys. 
lat. Eksponat ten będzie 
wystawiony w Palais 
Royal. •

Jednocześnie major Rai- 
monde Bucher, znany na 
Zachodzie badacz głębin 
podwodnych, oświadczył 
dziennikarzom w Agrigen- 
te, że podczas badania dna 
morza w pobliżu wyspy 
Linosa odkrył wielką za­
topioną budowlę otoczoną 
wysokimi murami. Znalazł 
tam kilka amfor oraz rzeź 
bę przedstawiającą kobie­
tę o głowie zwierzęcia. Bu­
cher przekazał kołom ar­
cheologicznym, film ilu­
struj ąc< to odkrycie.

(PAP)

Uwagi prozaiczne
Tak bosko rzucać na uńatr swoje słowa 
Być pomylonym wśród końców i granic 
Gubić się ciągle i szukać od nowa 
1 komukolwiek dawać wszystko za nic.

ności narodowej każdego Po 
laka.

Szanujmy naszą godność!

17 ewnie że bosko. Tylko że 
1 w życiu jest zupełnie ina

czej niż chce a ściślej:
chciał — Wierzyński. Ciężko 
zazwyczaj pokutuje ten, kto 
słowa na wiatr rzuca, pomy­
leni wśród końców i granic 
zwykle nie osiągają celu, gu-

W Europie zimniej 
— na Biegunie cieplej

Badania przeprowadzone 
przez norweski statek nau­
kowy „Gosars” w okolicy wy­
spy Jan Mayen, w odległości 
650 km na północny wschód 
od Islandii, wykazały, że tern 
peratura wody podniosła się

biący się stale i wciąż szuka­
jący na nowo przeważnie nie 
cieszą się szacunkiem bliź­
nich, a ci, którzy dają komu­
kolwiek wszystko wzamian za 
nic — egzystuj ą jeszcze w baj - 
kach o pięknej królewnie i 
dzielnym szewczyku.

Zstąpmy więc z Parnasu 
na ziemię, na której gdzieś w 
naszej okolicy wiedzie pol­
ska droga do celu. Zwyczaj­
na nasza polska droga...

tam o 2 stopnie 
głębokości około 

Podniesienie 
wody umożliwiło

Celsjusza na 
100 metrów, 
temperatury 
załodze stat-

ku wykrycie nowych ławic 
ryb w tym rejonie. Wszystko 
to wskazywałoby, że klimat w 
rejonach polarnych stopnio-
wo się ociepla, podczas 
w Europie jest coraz 
mniej. (AP1)

gdy 
zi-

Doświadczenia 
atomowe 

a grypa azjatycka
Doktor H. Herbst z uniwer 

sytetu we Fryburgu, przema­
wiając na trzeciej międzyna­
rodowej konferencji w spra­
wach wyżywienia, oświadczył, 
że grypa azjatycka, która prze 
dostała się obecnie do Euro­
py, jest prawdopodobnie spo-
wodowana 
pochodzącą

radioakjty wnością,
z

świadczalnych
ostatnich do- 

wybuchów-
Zdaniem doktora Herbsta, za-
razki grypy wytworzyły się
na skutek spożycia przez lud­
ność Azji zakażonego sub­
stancjami radioaktywnymi 
mleka. W związku z oświad­
czeniem doktora Herbsta, u- 
czestnicy konferencji zażądali 
przerwania doświadczeń z bro 
nią nuklearną. (AP1)

Nad czym radża Jezuici?
^ebranie plenarne „Societas 
^Jesu”, które odbywa się w 

Rzymie, jest wydarzeniem du­
żej miary. Jezuici tworzą bo­
wiem najsilniejszy zakon w 
kościele katolickim, licząc bil 
sko 34 tysiące członków dzia­
łających w 64 prowincjach. 
Szczególnie duży wpływ uzy­
skała kongregacja w Stanach 
Zjednoczonych. Jedną czwartą 
część członków kongregacji 
stanowią Amerykanie, a mó­
wiąc o ew. następcy obecnego 
generała zakonu, wymienia się 
cbywatela Nowego Świata.

Trudno powiedzieć, co jest 
tematem obrad zgromadzenia, 
gdyż cnota dyskrecji jest szcze 
gólnym przywilejem hierarchii 
kościelnej. Niemniej jest spo­
ro kwestii, które zarysowały 
się w łonie kongregacji i to 
nie tylko w sferze życia we­
wnętrznego.

Dotychczasowa rola członka 
zakonu w ciągu czterystu lat 
istnienia kongregacji zasadzała 

,na colach wychowawczych. 
Każdy Jezuita był profesorem. 
Lecz warunki wychowywania 
1 nauczania uległy przecież 
wielkim zmianom. Zaczyna o- 
becnie dominować raczej tech- 
nika, właściwa epoce atomo­
wi, która nadchodzi.

Wydaje się, że skończył się 
PjćCiowiekowy okres suprema-

Europy i stąd nie jest to 
Prociem błahy dla „Societas

. Wprawdzie według1 
ktryny rzymskiej, Kościół 

ie zna granic i nie jest zwią- 
ny z żadną rasą bądź cywi- 

Zaci^ iecz nje naie2y Zapo- 
.lna?’ • ze Watykan realizuje 
wnież pewne cele natury po 

a r°lć w dużej 
spełniają właśnie Je­zuici.

podróżują obecnie samolotami 
po kontynentach, niczym me­
nażerowie wielkich przedsię­
biorstw gospodarczych. Taki 
tryb.życia wpływa również na 
styl życia członków kongrega­
cji.

Umiejętność przystosowania 
się do tych, bądź innych wa­
runków w społeczeństwach 
świata, była zawsze charakte­
rystyczna dla zakonu Jezui­
tów. Nie brak zresztą obserwa 
cji, że w zależności od specy­
fiki danych krajów, członko­
wie kongregacji reprezentują 
pewne autonomiczne i swoiste 
tendencje.

Te wuęc oraz inne problemy
tworzą 
obrad i 
których 
chwały.

niewątpliwie osnowę 
dyskusji, w wyniku 
powzięte zostaną u- 

Dopóki jednak tyczyć
będą one sfery wewnętrznego 
życia kongregacji, mogą być 
mniej czy więcej cieka­
wym przyczynkiem do socjolo­
gii kościoła katolickiego.

Jot.

Glina do Berlina Zach.

Eksport 
bez precedensu

Jedna z firm w Niemczech 
zachodnich jest zainteresowa­
na importem z Polski glin czer 
wono wypalających do produk’ 
cji cegieł budowlanych. Przed­
siębiorstwo „Minex” przesłało 
tej firmie próbki gliny z szere 
gu złóż. Próbki te są obecnie 
badane w niemieckich labora­
toriach. Jeżeli oceny laborato­
ryjne oraz rokowania handlo­
we dadzą wyniki pomyślne, to 
już w’ drugim kwartale przy­
szłego roku wyruszą z Polski 
transporty gliny do Berlina za 
chodniego, gdzie znajdują sięobran^”1 z dalsz57Ch celów; 

/-gromadzenia Jezuitów’
kA \ niewQtpliwie problem u- I cegielnie wykazujące brak su 

jaki sP^^b da si<
cnót1? °W$ naiważniejszą zj 
żvh zako?nyrh z warunkami 
che,?, współczesnego, aby za- 
niP,i w forońe czystej i 
no i azonei- Przecież nie tvlko 
tworzv u® pieniędzy i dóbr 
sij .bogactwo; również po- 
niki ni,e siś środkami tech- 

stanowi w
J mierze luksus. Jezuici

rowca.
Ze względu na koszty, trans 

port będzie się odbywał drogą 
wodną. Z tego powodu w’ ra­
chubę wchodzą jedynie złoża 
glin nadodrzańskich. Warto 
nadmienić, że eksport surow­
ca do produkcji cegły budow­
lanej jest bez precedensu w 
dziejach światowego handlu 
międzynarodowego. (ZAP)

Baczność — spocznij!
Jest ‘takie jedno wielkie sło 

wo. Na jego dźwięk stajemy 
wewnętrznie na baczność i 
wydaj e nam się, że słyszymy 
stary Dąbrowskiego mazurek. 
Pozwolę sobie jednak mówić 
na „spocznij”. Po prostu 
dlatego, iż pewien kapral, 
który przed wojną ganiał 
mnie po placu ćwiczeń w Her 
manicach, zwykł mawiać, iż 
na baczność żołnierz nie my­
śli. A tu myśleć trzeba...

Niedawno przeczytałem o 
tym. jak to dwie nasze ro­
daczki, jedna nawet ze sto­
łecznego miasta Poznania, 
bawiąc za granicą — kon­
kretnie: w Paryżu — być mo 
że w trosce o podniesienie 
swej indywidualnej stopy ży 
cicwej w zamian za szeleszczą 
ce banknoty (bynajmniej nie 
drukowane na zamówienie 
NBP) dostarczały informacji 
określonego typu przyjacio­
łom Polski za granicą. Nie 
mam odwagi nazwać tego 
procederu szpiegostwem, bo... 
proces się jeszcze nie cdbył. 
Nazwę go więc — korzystając
z_ postawy „spocznij na-
depnięciem na suwerenność.

W innym wypadku opowia 
dano mi, że pewien rodak z 
tzw. świata artystycznego, w 
czasie pobytu w kraju, w któ 
rym cytryna dojrzewa, swym 
zachowaniem w stosunku do 
tamtejszych tubylców nieco 
dziwił przebywających w jego 
towarzystwie obywateli PRL. 
Pono zwracali mu nawet 
uwagę, że zachowuje się nie­
godnie, że poniża i coś tam 
jeszcze. Ale ja tego nie stwier 
dzam, bo nuż by mnie posą­
dzono (to teraz takie mod­
ne!) o zniesławienie i... goto­
wy kłopot.

A tę historyjkę z listami 
biednej studentki z Gdańska, 
która pisała rozpaczliwe li­
sty do kilku krewnych w 
Ameryce (pisała w alfabe­
tycznym porządku ich imion,

Do taktu, Obywatele!
Przyglądaliście się kiedy 

pokazom strażackim?
Otóż właśnie chcę wam po 

wiedzieć, że w momencie, 
gdy z trzeciego piętra ska­
kał taki pozorowany mie­
szkaniec, pozorowanie płoną­
cej kamienicy, na rozpostartą 
na dole przez strażaków 
płachtę — przyszła mi pew­
na myśl. Co by się — miano- 
wzicie — stało z prawdziwym 
mieszkańcem rzeczywiście 
płonącej kamienicy, gdyby 
ci strażacy na dole zaczęli w 
sposób jak najbardziej demo 
kratyczny dyskutować nad 
tym, czy przystawić drabinę 
i umożliwić owemu lokatoro­
wi tego rodzaju kontakt z zie 
mią, czy też chwycić płach­
tę zgodnie z różnych stron i 
zawołać do góry: „Skacz oby 
watelu, ale szybko”.

No, co by się stało — wie­
cie. Nie wiem tylko jaki jest 
wasz pogląd na tego rodzaju 
dyskusje jak najbardziej de­
mokratyczne...

Bo z tą demokracją u nas 
to jak z suwerennością. Wiel 
kie słowo i nienajlepiej ro­
zumiane. A wydawałoby się, 
że przecież te rzeczy formu­
łowano w ciągu minionego 
roku nieraz i to dość precy­
zyjnie...

Powiadamy: „Prawo nie­
chaj prawo znaczy, a spra­
wiedliwość — sprawiedli­
wość”. Ja bardzo przepra­
szam: czyje prawo? Jakaspra 
wiedliwość? Bo jeśli szanow­
ny pan ma na myśli swoje 
prawo, to my się na to nie 
zgadzamy. I jeśli szanowny 
pan chce sprawiedliwości tyl 
ko dla siebie i pojętej

Henryk RUDZKI
(Dokończenie na str. i)

W najbliższych dniach wy jodzie do Stanów Zjednoczo­
nych wybitny historyk literatury polskiej, członek zwy­
czajny Polskiej Akademii Nauk — prof. dr Julian Krzy­
żanowski. Został on zapraszany przez Columbia Univer- 
sity w Nowym Jorku do objęcia po zmarłym prof. Man-

na tym uni- 
w Stanach

fredzie Kridlu, katedry literatury polskiej 
wersytecie. Pobyt prof. Krzyżanowskiego 

Zjednoczonych potrwa rok.
Na zdjęciu: prof. Krzyżanowski załatwia 

malności z wyjazdem.
ostatnie for-

W RADZIECKIEJ GRUZJI
Maszyny do zbioru herbaty na plantacjach Sowchozu im. 
Kirowa w rejonie Machadzarewskim. Każda z tych ma­
szyn wykonuje pracę 25—30 robotnic i może zebrać w 

ciągu godziny około 60 kg liści herbaty.
Fot. (2): CAF

O płaca I n e eksperymenty zarządzania

W fabryce im. Świerczewskiego magazyny... puste

bo nazwiska 
ne) zapewne 
nic takiego, 
zało się, że

mieli identycz- 
znacie. Nie? No. 
Po prostu oka- 
po pierwsze —

nić jest studentką że — po 
drugie — nie umie śpiewać 
(mimo, że pono studiowała 
już drugi rok w konserwa­
torium) oraz że — po trze­
cie — z handlu tymi darami, 
wyłudzonymi od serdecznie 
przejętych jej ciężkim losem 
krewnych — żyła sobie zupeł­
nie niezgorzej...

Powiadacie, że to nie ma 
nic wspólnego z suwerenno­
ścią? A mnie się wydaje, że 
ma. O suwerenności bowiem 
trzeba pamiętać na codzień 
i wiązać ją nie tylko z naszy 
mi sąsiadami, ale z całym 
światem. A wkrótce — rów­
nież wszechświatem Jak naj 
bardziej indywidualnie, a tak 
że zbiorowo. Bo suweren­
ność. to również sprawa god-

1 fabryka Wyrobów Precy­
zyjnych im- Świerczew­

skiego w Warszawie jest przed 
siębiorstwem zaopatrującym w 
2 tys- różnych narzędzi — set­
ki zakładów przemysłowych w 
kraju.

Co produkuje „Świerczew­
ski’’ i jak wygląda zbyt jego 
wyrobów? Okazuje się, że w 

; obu dziedzinach nastąpiły w 
■ br. znaczne zmiany. Zasadni- 
| czy wpływ na to miało 'wpro­
wadzenie w Fabryce im. Swier 
czewskiego eksperymentalnej 
zasady zarządzania zakładem, 
a konkretnie, przyznania sze­
rokich uprawnień w dziedzi­
nie planowania produkcji i 
bezpośredniego przyjmowania 
zamówień od poszczególnych 
klientów.

BEZ „PRODUKCJI 
DLA PREMII”

W 1955 roku, kiedy plany 
narzucane były „odgórnie” bez 

. żadnego porozumienia z zakła- 
: dem, powstał zapas gotowych 
| wyrobów w fabrycznych ma­
gazynach wartości 14 min. zł. 

I Był to rezultat bezmyślnego 
układania planu produkcji, 
bez dokładnej znajomości po­
trzeb rynku, ewentualnie re­
zultat biurokratycznej drogi 
zbytu wyrobów. Jak to obec­
nie podkreślają przedstawicie­
le fabryki — produkowało się 
dla premii nie patrząc po co i 

[komu jest to potrzebne- Obec­
nie magazyny „Swierczewskie-

go” są praktycznie puste- Dla­
czego tak jest? Oto co na ten 
temat mówi dyr. naczelny Za­
kładu — St. Wopiński w roz­
mowie z przedstawicielem 
PAP.

— Od początku roku mając 
zatwierdzone nowe tzw. ekspe 
rymentalne metody zarządza­
nia nastąpił w fabryce poważ­
ny przełom w wielu dziedzi­
nach.

PRZEMYSŁOWE „NASZ 
KLIENT NASZ — PAN”

Jak obecnie powstaje plan 
produkcyjny?

Układamy go sami biorąc 
pod uwagę nasze możliwości 
produkcyjne, z drugiej strony 
powstaje on w ścisłym poro­
zumieniu z Biurem Zbytu Na­
rzędzi, które rozprowadza pod­
stawowa asortymenty naszych
wyrobów teren, więc
jest dokładnie zorientowane w 
bieżących potrzebach różnych 
zakładów przemysłowych. O- 
czywiście otrzymujemy rów­
nież pewne sugestie jedno­
stek zwierzchnich. Po doga-
daniu 
trzech 
zostaje

się tych wszystkich 
.kontrahentów’”, plan 
ostatecznie zatwier-

CYRK RADZIECKI W7 POLSCE
Dużo emocji dostarcza widzom tresura lwów. Pogrom­

czyni — 1. Burgimowa.
CAF — Fot Wolański

nam również prawo przyjmo­
wania bezpośrednich zamó­
wień na produkcję, która nie 
jest centralnie rozdzielana 
przez Biuro Zbytu Narzędzi. 
Korzystając z tego uprawnie­
nia wykonujemy np. obecnie 
poza planem gwintowniki war 
tości kilku milionów złotych 
dla Odlewni Żeliwa w Zawier­
ciu oraz specjalne noże dla 
Huty im- Bieruta. Korzyści są 
obopólne — my możemy po- 
krywać występujące okresowm 
„luzy” produkcyjne, klienci — 
nie potrzebują czekać tygod­
niami na załatwienie pilnych 
zamówień, które musiały na­
bierać „mocy urzędowej” w 
różnych resortach, centralnych 
zarządach itp- A przecież czę­
sto chodzi właśnie o pilne i 
szybkie zrealizowanie zapo­
trzebowania. (PAP)

APiiiiiormuje

Sprzęt harcerski
za makulaturę

dzony przez władze nadrzęd­
ne-
PLAN I ZYSKI WZRASTAJĄ

Są pewne obaw7y, że mając 
dużą swobodę w układaniu 
planów załoga będzie dążyć 
np- do ich zaniżania. Prakty­
ka wrykazuje jednak zupełnie 
co innego. W bieżącym roku 
przewidywane wykonanie pla­
nów będzie stanowiło wzrost 
produkcji w stosunku do ubie­
głego roku o ok- 14 proc. Pla­
ny kwartalne stale wzrastają. 
Również plan produkcji w 
przyszłym roku będzie znacz­
nie wyższy niż dotychczas.

Jest to zupełnie zrozumiałe, 
bo przeć eż tylko ilość pro­
dukcji sprzedanej wpływa m. 
in. na ponadplanowy zysk za­
kładu- Jak wiadomo, część po­
nadplanowego zysku przezna­
czona' jest do podziału wśród
pracowników- Obecnie więc
zarobki nie są już zależne od 
procentowego wykonania pla­
nu, od których przyznawane 
były dawniej premie. Przyzna 
wane one były bez względu na 
to, czy wyprodukowane wyro­
by znajdowały zbyt czy nie.

...I JESZCZE TROCHĘ
Warto jeszcze dodać, że za­

kładowy „eksperyment” dał

W całym kraju rozpoczęła 
się konkursowa zbiórka maku­
latury pod hasłem: „Z odpad­
ków—namioty’’, która trwać bę 
dzie do 30 listopada br. W kon­
kursie tym, zorganizowanym 
przez Centralny Zarząd Prze- 
aiysłowych Surowców Wtór­
nych, przy współudziale Głów­
nej K.watery ZHP, bierze li­
ii ział młodzież szkolna, a prze­
de wszystkim harcerze. Warun­
ki są bardzo atrakci jne. Za 
1 kg makulatury mieszanej, do­
starczonej do najbliższej Zbiór 
nicy Odpadków, mali zbiera­
cze otrzymują 20 gr, a za 1 kg 
makulatury sortowanej — 40 gr. 
Zebrane w ten sposób pienią­
dze drużyny harcerskie będą 
mogły wydatkować na swoje 
potrzeby. Prócz tego, każdy 
kupon z potwierdzeniem do­
starczenia do Zbiornicy 100 kg 
makulatury, weźmie udział w 
losowaniu wielu cennych na­
gród, jak: kajaki, motorowka, 
sprzęt turystyczny, a przede 
wszystkim namioty.

Dzięki tak atrakcyjnie zorga­
nizowanej akcji CZPSW nie- 
wąptliwie zdobędzie cenny su­
rowiec dla przemysłu papierni­
czego, a nasi harcerze uzupeł­
nią nieco swój ekwipunek.

(k)
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O czym O 
piszą inni •
O postępującej pomyślnie odno­

wie gospodarki rolnej piszet
„Dziennik Bałtycki44

z dnia 2 października w artykule 
n. t. nowej polityki rolnej. Czy­
tamy w nim m. in.

„Wprawdzie za wcześnie jest 
jeszcze mówić o całkowitej rekon­
walescencji wsi, ale tym niemniej 
można już dziś stwierdzić, że za­
początkowany w Październiku 
przez partię proces ozdrowieńczy 
aczkolwiek nie przebiega bez wa­
hań i trudności jest na najlepszej 
drodze. Co się zmieniło?

Trwa niespotykany olbrzymi run 
na ziemię. Okazało się, że nie 
tylko nie ma u nas za wiele źie- 
mi, ale przeciwnie — nagle od­
czuwa się jej brak. Widmo ugo­
rów, które ongiś nie dawało nam 
spokoju, przestało w ogóle istnieć. 
Nowa polityka rolna przyczyniła 
się do ożywienia inicjatywy chłop 
skiej. Można by tu przytoczyć wie 
łe przykładów zmian, które za­
szły i zachodzą w naszym rolnic­
twie. Uwidaczniają się one także 
i w PGR, które przechodzą obec­
nie poważne przeinaczenia. Rady 
robotnicze i usamodzielnienie go­
spodarstw stanowią ważny krok w 
kierunku zlikwidowania deficytu 
PGR i oparcia ich gospodarki na 
zasadach rentowności.**

Podobnie ciekawe spostrzeżenia ' 
na temat spółdzielczości produk­
cyjnej zamieściło w dniu 10 bm.

„Zycie Warszawy44
W art. „Sadki wyzwolone" Al­

bin Bobruk pisząc o spółdzielni 
Sadki stwierdza, że to z czym spo­
tyka się tam przybysz, może być 
uznane za właściwe dla wszyst­
kich spółdzielni Pomorza: .....jesz­
cze nie tak dawno o spółdziel­
niach nie decydowali sami pół- 
dzielcy, lecz ludzie z zewnątrz. 
Gospodarstwom brakowało zazwy­
czaj własnej wewnętrznej siły. 
Nic więc dziwnego, że większość 
ich przestała istnieć, kiedy do gło 
su doszli sami spółdzielcy. „Sadki-* 
jednak prawie nie drgnęły wów­
czas, choć były po temu ważne 
powody. Wybierany kolejno przez 
6 lat przewodniczący spółdzielni... 
pierwszy z niej wówczas wystąpił. 
Niemniej jednak tylko dwóch in­
nych udziałowców poszło w jego 
ślady... Obecny przewodniczący, 
Wojciech Lutoniewski, potrafił 
przekonać 70 rodzin spółdzielni 
Sadki do innej drogi usamodziel­
nienia. Zakupiono w tym celu 4 
traktory i uruchomiono trzy włas­
ne agregaty omłotowe. Uniezależ­
niło to w dużej mierze spółdziel­
nię od nieruchliwego POM i znacz 
nie powiększyło jej dochody. Na­
stępnym aktem wyzwolenia Sadek 
było odrzucenie odgórnych pla­
nów. Pozwoliło to z kolei wpro­
wadzić strukturę zasiewów do po­
trzeb gospodarczych spółdzielni 
oraz przyspieszyło wprowadzenie 
racjonalnego płodozmianu. Wydat 
ną pomocą w tym przedsięwzięciu 
spółdzielni było zmniejszenie obo 
wiązkowych dostaw... dzięki temu 
do spółdzielczej kasy wpłynęły 
znaczne sumy."

Wszystko to możliwe było rzecz 
jasna dzięki nowej polityce rol­
nej zapoczątkowanej przez partię 
i rząd w Październiku. Rok nowe­
go w naszym rolnictwie zaznaczył 
się już poważnymi osiągnięciami. 
O dalszym pomyślnym rozwoju 
decydować będzie praca samych 
rolników. Nie dotycży to tylko 
wsi. Znaczenie osobistego wkładu 
pracy odzyskuje już ostatnio na­
leżytą wartość. Szczególnej wymo 
wy w tej materii nabierają wy­
powiedzi jednego z goszczących w 
kraju Polaka z Ameryki p. Sta­
nisława Swirskiego dyr. wielkiego 
domu towarowego „Holland‘s De- 
partament Storę" New Haven; 
który w wywiadzie opublikowa­
nym przez

„Dziennik Łódzki44
opisuje swoje spostrzeżenia: „Po­
lacy w kraju są narodem bardzo 
miłym i powiedziałbym narodem 
krasomówczym... Muszę powie­
dzieć, że krasomówstwo bez so­
lidnej pracy niewiele daje moż­
liwości szybkiego podnoszenia 
stopy życiowej... Bardzo złe wra­
żenie zrobiła na mnie absencja w 
fabrykach, bumelowanie, brak 
dyscypliny pracy. Tu w kraju 'wy­
da je się wielu ludziom, że w Ame 
ryce istnieje jakiś raj bez pracy, 
że wszystko spada z nieba jak 
kasza-manna. A przecież praca u 
nas jest bardzo intensywna i bar­
dzo wyczerpująca. Wymaga ona 
ciągłego wysiłku, wielkiej — jak 
to u nas mówią — Agresywno­
ści... I w Ameryce — choć żyje 
się oczywiście lepiej niż w Pol­
sce — pieniądze same do ręki nie 
przychodzą. Trzeba na nie solidnie 
zapracować."

Opr.: HEL
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Niemcy orla minuie(3)Brahmskeller i nieco dalej
(Od specjalnego wysłannika „Głosu")

Yf ałe uliczki Hamburga, któ 
rych gdzieniegdzie oszczę 

dziły bomby lotnicze, przypo 
minają jako żywo naszą 
swojską Bydgoszcz Stojące 
nad licznymi kanałami ka­
mieniczki: szare, niewysokie, 
o sklepach i gospodach, w 
które człowiek musi się za­
nurzyć, schodząc kilka stop­
ni w dół; małe okna wysta­
wowe niepodobne są w ni­
czym do wielkich" pałaców 
handlowych z centrum mia­
sta. W starych zaułkach, do 
których najbardziej pasuje 
niemiecka nazwa ..die Gasse", 
spotyka się wilków słodko­
wodnych, w charakterystycz­
nych granatowych czapkach, 
jakie znamy z autopsji, a 
także z patetycznego filmu o 
Thalmannie. Tamtędy nie pły 
ną rzeki samochodów, nie za­
chodzą hałaśliwi marynarze 
oceaniczni. Jest cicho. Atmo­
sfera tchnie dziewiętnastym 
wiekiem. Tylko barwne rekla 
my piwa, limoniady „Sinal- 
co“, proszków do prania, pa­
pierosów i „Coca-Coli" ozda­
biają szarość tych dzielnic i 
przypominają, że widzimy 
owe najbogatsze chyba mia­
sto zachodnich Niemiec w 
okresie gospodarczego powo­
dzenia.

Rezerwaty staroświecczyz- 
ny posiadają swoisty uroczek. 
Znajomy ham burski p. S. za­
proponował kufel piwa w 
„Brahmskeller". Przeszliśmy 
uliczką, której pozostała tyl­
ko nazwa Brahmsstrasse, lecz 
ani śladu domu, gdzie uro­
dził się wielki kompozytor. 
Potem, schylając głowy, da­
liśmy nurka do mrocznej piw 
niczki, urządzonej dokładnie 
tak samo, jak około połowy 
XIX wieku, gdy Johannes 
Brahms zasiadał przy kuflu 
piwa lub lampce reńskiego. 
Tylko elektryczne światło i 
wentylatory dają świadectwo 
nowoczesności. Ach, przepra­
szam... oraz nieco od czasów 
zacnego mistrza zmodernizo­
wane dwa zera. Po,za tym 
wszystko tchnie dawnością.

W popołudniowych godzi­
nach. gdy ciągnąłem zimną 
jak lód limońiadę „Sinalco" 
byliśmy „samotrzeć": p. S. i 
jego znajomy, człek barczy­
sty, młody. Ten ostatni, gdy 
rozmowa trąciła tematu 
Oświęcimia, który p. S. zwie­
dzał przed rokiem, przypom­
niał sobie, że służył w 
Waffen-SS. Mało! W Leibgar 
de — Adolf Hitler!

— Czy Niemcy wiedzieli o 
okrucieństwach obozów kon­
centracyjnych?

— Nie, nie wiedzieli. Praw­
da kolego M.? Nic nie wie­
dzieliśmy.

— A gdzie służył pan w 
SS? — zapytałem po chwili.

— Walczyłem na południo­
wym odcinku frontu wschod­
niego, a później -w Rumunii i

Społeczne skutki 
industrializacji

(Dokończenie ze str. 1) 
kład w kwestii Ziem Zachod­
nich panuje wśród emigracji 
całkowita jednomyślność. 
Wydali oni na ten temat sze­
reg publikacji po angielsku. 
Znamienne dla wystąpień 
polskich na emigracji na te­
mat Ziem Zachodnich jest 
podkreślanie momentów eko­
nomicznych i demograficz­
nych i to z punktu widzenia 
całości problematyki euro­
pejskiej.

Jest to zresztą może jasne, 
gdyż w naszym ujęciu tych 
spraw powinniśmy odrzucić 
momenty emocjonalne, mniej 
mówdć o prawach historycz­
nych do tych Ziem, a kon­
centrować się na argumen­
tach demograficzno-ekono- 
micznych, gdyż te najlepiej 
trafiają do przekonania lu­
dziom z krajów zachodnich. 
Więc właśnie dlatego, że na­
sza emigracja w Wielkiej 
Brytanii-to w większości in­
teligenci, którzy wiele piszą 
i publikują, że są to orędow­
nicy polskich problemów — 
chodzi o jak najściślejsze wię 
zy z nimi.

Oczywiście i my również 
musimy pisać i publikować w 
Anglii jak najwięcej, gdyż 
półki z książkami o sprawach 
polskich są jeszcze ciągle w

bibliotekachangielskich 
szczupłe.

Rozmawiał:
Mieczysław SKĄPSKI

Budapeszcie... Przed tym by­
łem w rejonie Radom-Kielce.

— Miał pan szczęście — rze 
kłem powoli — że się wów­
czas nie spotkaliśmy."

Uczynił zdumioną minę.
— Widzi pan, byłem party­

zantem w tym rejonie.
— Czym?
— Partyzantem, a jak nas 

nazywała niemiecka policja: 
bandytą.

— Ach, so...
— ... no i, powiem panu, 

że należałem do bardzo do­
brych strzelców.

Roześmiał się sizeroko i 
uniósł swą szklankę piwa.

— Prosit!
Pierwszy raz w życiu wypi­

łem niemieckie „na zdrowie*' 
z SS-manem, który z humo­
rem opowiadał, że tylko przy 
padkiem nie odpowiadał kar­
nie za swoje esesmaństwo. 
Po prostu w czasie, gdy ta­
tuowano jego kolegów, pełnił 
służbę wartowniczą. Kamra­
tów zamknięto w 1945 roku 
za druty na dłuższy okres. 
Jego ten les ominął.

Tak oto płyną podskórne 
wspomnienia, których trudno 
się Niemczech pozbyć, bo 
natrętnie wracają. Choć ro­
zum dyktuje, by porzucić 
rozsypywanie popiołów7, myśl 
o tamtych czasach pogardy 
wraca, jak bumerang. Często 
niepokoi, właśnie ov/ą non­
szalancją, z jaką wielu Niem 
ców traktuje zbrodnie hitle­
ryzmu.

„Wir haben nicht ge- 
wusst!“.

To zdanie powtarza się — 
jak refren ogranej piosenki 
— aż do znudzenia, choć nie 
kurczy winy faszyzmu, który 
nie był przecież siłą wyobco 
wana z narodu niemieckiego.

Polaka w Niemczech Za­
chodnich niepokoi także wie­
le innych faktów. Nowa wer­
sja Wehrmachtu rzeczywiście 
nie należy do instytucji po­
pularnych. to prawda, żoł­
nierzy widać na ulicach ma­
ło, bo najchętniej po służbie 
przebierają się w7 cywilne 
ubrania. Bundeswehra nie 
jest zbyt kochana przez spo­
łeczeństwo, którego znaczna 
część zajęta jest „robieniem 
pieniędzy". Ale w gazetach, 
książkach, na ekranach kino­
wych dokonuje się w spo­

sób arcy-sprytny rehabilita­
cji faszystowskiej moralności 
wojennej. Czytałem np. w ty 
godniku ilustrowanym „Kons 
tanze" wieloodcinkową opo­
wieść „Mitgefangen, mitge- 
hacken", w której bohater 
SS-owiec przedstawiony jest 
jako żołnierzyk niem‘ecki z 
lilią niewinności w ręku. Po 
prostu aniołek. Tego zaś anioł 
ka sprawiedliwość amerykań-. 
ska przedstawiona mniej wię- 
cei takimi samymi kreskami, 
jakimj można by naszkicować 
działalność Gestapo — drę­
czy, dybie na jego gardło, w 
sposób podły prześladuje je­
go siostrę itd. Nie wiem, jak 
się kończy owa powieść, bo 
ostatnie odcinki ukazywały 
się w momencie, gdy już gra 
nice NRF opuściłem. Trudno 
jednak mieć wątpliwości co 
do finału. W innym piśmie b. 
porucznik Luftwaffe*— („eln 
Stuka-Flieger"!) a obecnie 
nauczyciel historii w szkole
średniej opisuje swoje

Uwagi prozaiczne
(Dokończenie ze str, S) 

tylko w pańskim własnym 
interesie — to także nie ma 
na taką sprawiedliwość zgo­
dy. Jest nas przecież 28 mi­
lionów! Prawo i sprawiedli­
wość służy wszystkim, a nie 
jednostce — inaczej nie ma 
demokracji. Chyba że pan 
szukał w nieodpowiednim 
miejscu encyklopedii. Anar­
chia — patrz pod A.

Kowal małym młotkiem 
poddaje takt wywijającemu 
młotem kowalczykowi.7

Jesteśmy kowalami wła­
snego szczęścia .Wysiłkiem ca 
łego narodu, jak gigantycz­
nym młotem, kujemy je aż 
iskry pryskają dookoła. 
Ktoś nam musi wybijać takt.

Nie zgubmy taktu!

Pielęgnujmy drzewa
Mówimy o nim, że chcemy 

by był taki, jaki się lubi. Wie 
my już na czym en nie po­
lega. Lubujemy się w wy­
znaczaniu granic owego 
„nie". Tymczasem...

Bawiła w Polsce grupa za- 

przeżycia wojenne w powie­
ści p. t. „Er flcg an meiner 
Seite". Piloci Stukasów są na 
kartkach powieści arcy-ry- 
cerskimi wojakami. Zwalcza­
jąc konwoje brytyjskie na 
morzu, gdzieś u północnych 
wierzchołków Norwegii, nie 
ostrzeliwali łodzi ratunko­
wych. Nawet im to na myśl 
nie przyszło. Walczyli fair- 
playl Aby zaś czytelnik nie 
miał złudzeń co do intencji 
redakcj i — publi kuj e ona foto 
gratkę autora wśród uczniów 
szkolnych z komentarzem: 
„Należałoby sobie życzyć, by 
wszyscy wychowawcy nie­
mieckiej młodzieży byli tak 
oddani j dealizmowi" (?!?). 
Wszystko jasne, prawda?

I jeszcze jeden przykład. 
Odwiedziłem zarząd główny 
„Reichsbund der Kriegs- 
beschadigten" w Hamburgu. 
Jest to organizacja (jedna z 
dwu najważniejszych), zrze­
szająca 800.000 inwalidów wo 
jennych, emerytów i inwali­
dów cywilnych. Bardzo ser- 
oecznie mnie tam przyjęto. 
Wyrażano radość z tego, że 
stosunki z Polską zmierzają 
do poprawy i może kiedyś Po 
lacyoz Niemcami będą mogli 
rozmawiać jak prawdziwi, 
dobrzy sąsiedzi, a nawet 
przyjaciele, świetnie! Tylko 
na ścianach hallu wejściowe­
go zobaczyłem wśród herbów 
„krajów niemieckich" — tak 
że czarnego orła z podpisem: 
„Westpreussen-Posen".

Kiedy o n i zapomną o 
przeszłości? Oto podstawowe 
pytanie, które trzeba im zaw 
sze stawiać, gdy mówią, że 
Polacy niesłusznie obawiają 
się niemieckiego militaryzmu.

Janusz LIKOWSKI 

Nowy model 
balowej sukni jedwabnej CAF

chodnio-niemieckich prze­
mysłowców. Kapitalistów, 
rzecz jasna. Obejrzeli to i 
owo, porównywali. Przypu­
szczam (jakkolwiek nie chcę 
ich dotknąć), że niektórzy z 
nich mieli możność już kie­
dyś, powiedzmy w ’ latach 
1939—1945, zwiedzać nasz 
kraj. Zresztą — mniejsza o 
to. Dość, że gdy wrócili do 
NRF, dzieląc się swymi wra­
żeniami skonstatowali, że to, 
czego w Polsce już dokonano 
i czego się dokonuje zasługuje 
na najwyższy szacunek i po­
dziw. Coś tam mówili także 
o wiekowym zacofaniu itp. 
— tego wam powtarzać nie 
trzeba* sami wiecie i odczu­
wacie na własnej skórze do 
dziś. Jednocześnie jednak owi 
klasowi wrogowie wyrażali 
zdziwienie, że twórcy tego, co 
wzbudzało ich podziw — sa­
mi Polacy — zdają się nie 
dostrzegać wielkości zmian i 
ich znaczenia, że zdają się 
nawet nie rozumieć co ozna­
cza dla państwa i narodu po 
siadanie mocnych podstaw 
przemysłowych.

Sztandar naszych lotników
Żołnierze i oficerowie jednostki lotniczej w Poznaniu ob­
chodzili w ub. niedzielę swoje wielkie święto. W dniu tym 
załoga Zakładów H. Cegielski w Poznaniu przekazała na­
szym lotnikom ufundowany przez siebie sztandar sym­

bol uczuć narodu do Ludowego Wojska.
Przed trybuną honorową, na której zajął miejsce między 
innymi dowódca garnizonu lotniczego —— gen. Jan Racz­
kowski, przemaszerowały oddziały lotników, poprzedzane 
pocztem sztandarowym. Z dumą dzierżył przekazany 
przez posła Taszera sztandar sierż. Kondracki, któremu 
w udziale przypadł zaszczyt niesienia go na czele 

kompanii. (V) Fot*

Trzech kryminologów
ó poznańskiej naradz'e

A inne korzyści z nara-a temat niedawno zakoń­
czonej w Poznaniu nara- 

kryminologów i medykówdy . -
sądowych rozmawiamy z doc. 
dr. Chróścielewskim, kierowni 
kiem Zakładu Medycyny Sądo 
wej AM, adiunktem — dr Ha­
liną Seyfriedową i dr. Tadeu­
szem Marcinkowskim.

— Poziom i wyniki obrad 
— mówi doc. dr Chróścielew- 
ski — przeszły nasze najśmiel 
sze oczekiwania. Właściwie 
trudno tu mówić o naradzie. 
W rzeczywistości przekształci­
ła się ona w kongres-

— Jaki moment szczególnie 
zasługuje na podkreślenie?

— Moim udaniem najważ­
niejsze to społeczny charakter 
narady — obrazowo mówiąc 
— wyjście naukowców poza 
teren zakładu i powiązanie ich 
działalności z życiem. Szcze­
gólnie uwidoczniło to się w 
zakresie urazowości wśród
dzieci. Poprzednio medycy są­
dowi ustalali tylko przyczynę 
Zigonu. obecnie zaś zajmują się 
również zagadnieniami! profi­
laktyki. Właśnie na naradzie 
problemy zapobiegania urazo- 
wości przedyskutowano w gro­
nie specjalistów i zaintereso­
wanych — ortopedów, pedia­
trów, mikropediatrów. medy­
ków sądowych, psychiatrów, 
prawników, przedstawicieli 
ZHP i innych.

— Jaki, Panie Docencie, 
wniosek z tych obrad?

— Konieczność systematycz 
nej, głęboko przemyślanej ak­
cji profilaktycznej. Stąd po­
stanowienie powołania ogólno 
polskiego komitetu do walki 
z urazowością dzieci. Wpraw­
dzie w niektórych ośrodkach 
istniały tego rodzaju komitety, 
ale na ogół działały spora­
dycznie, nie dysponując m- in. 
stałymi funduszami. Wyjąt­
kiem był tu właściwie przo­
dujący w kraju komitet po­
znański, którego przewodni­
czący dr T. Suwalski został 
ostatnio odznaczony honorową 
odznaką PCK.

Ba! żebyśmy to nie chcieli 
rozumieć tylko dlatego, że nie 
jesteśmy kapitalistami, któ­
rzy przecież doskonale wie­
dzą, co im się opłaca i co im 
będzie wkrótce procentować! 
Jest raczej tak: nie chcemy 
zrozumieć, że historię tworzą 
nie tylko bohaterskie zrywy
i przełomowe chwile, ale prze 
de Wszystkim to, co jest po-

Uv^a^anie- Wówczas ( zdrowia nie docenia wagi ‘e»° 
Wyb^ZC1?'zagadnienia. Efekt jest taki,^ 

rentieiwki zwrot — odcmac WVkonuia częsW
Tak, tak. o socjalizmie ływa na pracę organów’ 

| śledczych i wymiaru sprawi”niowa.
Zwyczajna polska droga, a dliwosci-

tyło refleksji... | — Po zebraniu wniosKo*
Żeby strudzony wędrowiec wysuniętych na naradzie < 

mógł spocząć w cieniu rozło- dodaje doc. dr ChróścieleW^ 
żystego, przydrożnego drzewa — 
— trzeba wprzódy drzewo za 
sadzić i pielęgnować. Co ro­
ku drzewu przybywa jeden 
słój.

Słowa się wiatrom podda­
dzą. Drzewa — nie.

Pielęgnujmy nasze drzewa!

Henryk RUDZKI

dy?
W 

dużą
Poznaniu nastąpiła na 
skalę wymiana myśli 

pracowników nauki z prakty­
kami, przy czym problematy­
ka omawianych spraw była 
szersza niż wynikało to z pro­
gramu obrad. W pierwszym 
dniu wymieniono i ustalono 
pewne poglądy w zakresie 
psychiatrii — np. na skutek 
przewlekłego alkoholizmu w 
psychice człowieka. Zjazd 
ujawnił znaczne rozbieżności 
w ostatnim dniu obrad (temat 
— zasady odpowiedzialności 
lekarza) i to nie tylko między 
medykami a prawnikami ale 
nawet wśród samych „kapła­
nów" Temidy.

Czym to tłumaczyć?
—■ Lukami w ustawodawst- 

odpowiadają zgodniewie
moi trzej rozmówcy. — Jeżeli | 
do szpitala przywiezie się pa- ' 
cjenta w stanie beznadziej- ■
nym, 
sarni 
talne 
nowi

lekarz decyduje się cza- 
zastosować eksperymen-
metody, ponieważ sta- < 

to jedyny sposób ratun­
ku. Gdy nastąpi zgon, rodzi- i 
na najczęściej skarży go i nie-1 
rzadko zamykają się za nim 
drzwi więzienia- Jeżeli zaś w 
takim wypadku ograniczy się 
do utartego postępowania, to 
unika odpowiedzialności kar­
nej w razie śmierci pacjenta.

Dlatego też z ogólnym uzna­
niem spotkał się projekt no­
wego artykułu KK mówiący o 
tym, że ten, kto swoim postę-, 
powaniem nie przekracza do­
puszczalnej granicy ryzyka, 
jest zwolniony od winy i kary. | 
Przepis ustala taką właśnie 
granicę, która rozwiązuje nam 
ręce.

— Chciałbym usłyszeć kilka 
słów o nowościach.

— Zupełną nową rzeczą — 
stwierdza doc. dr ChróścieleW; 
ski było rozpoznawanie ' 
(jeśli mamy do czynienia ?e 
świeżymi szczątkami zwłok, 
lub śladami krwi) tzw. metodą 
oznaczania chromatyny pł<ń°' 
wej referowane przez ZaW- 
Med. Sądowej w Białymstoku 
i Laboratorium Kryminali­
styczne KG MO.

Omawiano również szereg 
innych metod, dotychczas nie 
przystosowanych do praktycz­
nej działalności. Wymieńmy 
tu referat (dr Seyfriedowej) na 
temat antygenu T, z 
wiąże się ulepszeni^ badania 
przynależności grupy krwi.

Wróćmy do narady. Wykuj 
zała ona, że w terenie 
mało mamy medyków sądo­
wych. Niestety, Ministerstwo

zostaną one opracow^ 
przez grono specjakstów 
różnych dziedzin a następ016 
przedstawione odpowiedn^ii 
władzom i instytucjom do 
lizacji. Niezależnie od tego k 
mitet Organizacyjny nar^ 
chce w7ydać drukiem matef13' 
ły zgremadzo-ne podczas trzy*

M.dniowej konferencji-



Pracownicy poszuMw?nI
Każdą ilość murarzy i robotników budowlanych, 
5 cieśli, 6 malarzy, szklarza oraz każdą ilość 
uczni murarskich i ciesielskich przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie miasta Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy według obow. stawek w bu­
downictwie, plus dodatek za roboty małe i u- 
trudnione. Zgłoszeni? w Dziale Zatrudnienia, 
pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7. K6209
Inspektorów technicznych elektryków (specjal­
ność sieci elektr. i instal. wnętrzowe), z wy­
kształceniem średnim lub wyższym oraz prak­
tyką przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul. 
Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K6232
Osoby mające chęć przeszkolenia się w zawo­
dzie elektryka (jak: instalacje elektryczne we- 
wnętrzne, linie niskiego i wysokiego napięcia) 
są proszone o zgłoszenie się pod niżej podany 
adres. Warunki przyjęcia: ukończony 18 rok 
życia oraz ukończone 7 klas szkoły podstawowej. 
Warunki płacy: w okresie przeszkolenia trwa­
jącym półtora miesiąca wynagrodzenie mie­
sięczne wynosi 800 zł plus diety zgodnie z umo­
wą zbiorową. Po pomyślnym ukończeniu prze­
szkolenia gwarantujemy stałą pracę w naszym 
przedsiębiorstwie. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyńca 1—7, pokój 26. K6230
7 strażników zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Geologicznych Oddział w Poznaniu. Zgło­
szenia prosimy kierować pod adresem: Poznań- 
Wola, ul. Sytkowska 43. K6286
Robotników z umiejętnością obsługiwania aku­
mulatorowych wózków transportowych do 
przewożenia sprzętu handlowego craz towarów7 
na targowiskach zatrudni Państwowe Przed­
siębiorstwo „Targowiska" w Poznaniu, ul. Sie­
roca 3/4. Wynagrodzenie od 1200—2000 zł mie­
sięcznie. Przyjęcie kandydatów do przeszkole­
nia możliwe. K6321
Kierownika magazynu nasion ogrodniczych 
z -wykształceniem ogrodniczym lub rolniczym, 
przyjmą Okręgowe Zakłady Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa w Poznaniu, Pa­
lacza 134. Warunki pracy i płacy do omówienia. 

30239g
Mężczyzn do produkcji, transportu i kotłowni 
przyjmą Zakłady Przemysłu Gumowego „Sto­
mil1’, Poznań, Starołęcka 18. K6338

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA
PODAJE DO WIADOMOŚCI

W związku z przebudową jezdni ul. Winogrady
ZAMYKA SIĘ

w. w. ulicę oraz ul. Za Cytadelą dl* ruchu ko­
łowego na odcinku od ul. Pod Stokami do ul. 

Kmiecej. Objazd skierowuje się ul. ul. Pod Stokami 
— Szelągowską i ul. ul. Obornicką — Słowiań­
ską — Owsianą. KS335

DYREKCJA MHD NABIAŁEM I PIECZYWEM 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA

mieszkańców Dzielnicy Grunwald
O OTWARCIU Z DNIEM 8. PAŹDZIERNIKA BB.

sklepu branży nabiałowo - piekarniczej 
przy ulicy Małeckiego 14a

Sklep bogato zaopatrzony w artykuły bra«iżoiv«.
K6319

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
SKOKI, powiat Wągrowiec

WZYWA WSZYSTKICH SWOICH 
UDZIAŁOWCÓW

do odebrania należności przypadającej z po­
działu czystej nadwyżki bilansowej za rok 1956 
w terminie do dnia 15 listopada 1957 r.

Nie odebrane w określonym terminie kwoty 
zostaną spisane na fundusz zasobowy Gminnej 
Spółdzielni, a członkowie nie będą mogli po 
tym terminie rościć pretensji do Gminnej 
Spółdzielni.
K6315 ZARZĄD GS

Praca Sprzedaż
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna. Poznań, 
Matejki 2 m. 3, od godz. 
18. 30025g

Pomoc domowa lub opie­
ka do dziecka potrzebna 
od zaraz. Warunki dobre. 
Poznań, Grottgera 15 m. 8.

30247g

Nauka

ręcaną, elektryczną pi­
łę tarczową n* prąd 
zmienny oraz spawar­

kę elektryczną.
„Stolarnia Ludowa”, 

Poznań - Górczyn, 
ul. Kordeckiego 12

Spółdzielnia Pracy 
Wydawniczo-Sportowa 

w Poznaniu
ulic* Składowa

sprzeda
makulaturę gazetową, 
stal sprężynową oraz 
celuloid w płytach.

K6292

K6304

ZAKUPIMY PILNIE Zbliża się ciwiieme
Krajowe! Loterii Pieniężnej

Pospiesz się z kupnem losu

Główna wygrana 25O.OOOz£

Onieważma się 
zgubioną pieczęć pro­
stokątną:
Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy Jasna Droga 
w Baborowie, poczta 
i gromada Pamiątko­
wo, pow. Szamotuły, 
telefon Pamiątkowo 6. 

40884p

GO

I M )

KWALIFIKOWANE DRZEWKA 
krzewy owocowe oraz ozdobne 
bogatym asortymencie odmianowym

POLECAJĄ NA SEZON 1957/58
OKRĘGOWE ZAKŁADY NASIENNICTWA 

OGRODNICZEGO I SZKÓŁKARSTWA
POZNAN, ul. Palacza 134, teL 651-14 i 647-96

Dla mieszkańców Poznania i okolicy czynne są punkty 
sprzedaży detalicznej:

1. ulica Kopanina 23/36 (Górczyn)
2. ulica Słowackiego 7.

Dla odbiorców zamiejscowych tak indywidualnych jak i zbio-m 
rowych prowadzimy sprzedaż wysyłkową. ' cg

Żądajcie bezpłatnych cenników i informacji.

K6145

OSTROWSKIE ZAKŁADY METALOWE 
FABRYKA ROWERÓW 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
OSTROW WLKP., ulica Wrocławska 37

OGŁASZAJĄ KONKURS 
NA STANOWISKO GŁÓWNEGO INŻYNIERA 

ZAKŁADÓW
KANDYDACI WINNI POSIADAĆ:

wyższe wykształcenie techniczne i 5 lat prak­
tyki w danej specjalności technicznej na sta­
nowisku technicznym 
albo:
średnie wykształcenie techniczne 1 8 lat prak­
tyki w danej specjalności technicznej na sta­
nowisku technicznym.

Warunki płacy zgodnie z zarządzeniem dot. pań­
stwowych przedsiębiorstw przemysłu drobnego. 
Oferty z odpisami odpowiednich dokumentów 
kierować pod wyżej podany adres z zaznacze­
niem „Konkurs na stanowisko głównego inży­
niera”. K6044

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
Skiego 2a, parter. 27882g

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telef. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 30238g

Kupno
Szlifierkę złączoną z sil­
nikiem (prąd zmienny) ku 
pię. Chromownia Poznań, 
Dzierżyńskiego 39. 30102g
Kupię telewizor „Durer”. 
Sprawa pilna. Zgłoszenia: 
Warsztat elektrotechnicz­
ny, Poznań., Garbary 51/53. 

30350g

Pustaków Alfa, dachówki 
cementowej dostarcza wa­
gonowo Wytwórnia Pre­
fabrykatów Budowlanych 
Namysłów, ul. Dzierżyń­
skiego 25. K6301
Z powodu likwidacji o- 
grodnictwa sprzedam sa­
mochód-bagażówkę krytą 
„Ford”. Adres wskaże: 
Józef Nawrot, Gołańcz, 
tel. 57, pow. Wągrowiec.

40119p
Norki standardowe ho­
dowlane, ciemne okazy 
sprzedaje Zarodowa Ho­
dowla Norek, Poznań-Po- 
dolany, ul. Zakopiańska 
65. 29778g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie,, na ło 
zyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

__________ 29882g
Sprzedam samochód oso­
bowy 4-drzwiowy. Po­
znań, Grobla 7 w podw. 
____________________ 30188g 
Samochód osobowy tanio 
sprzedam. Poznań _ Anto- 
ninek, ul. Miłowitą 8.

_________ 30l89g
Wózki dziecięce poleca: 
Szczepańska, Poznań
Czerwonej Armii 70.

29895g

Samochód „Wanderer” 
czwórkę, kabriolet w ide­
alnym stanie sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 191. 

30203g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
oławska 25. 29924g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Citroen 11 
B. f.”. Stąp dobry, nowe
ogumienie. Jędraszak,
Ostrów Wlkp. Droga Ra­
szkowska 13. 40886p
Samochód „Oiympia” w 
idealnym stanie jak nowy 
spiesznie sprzedam. — 
Adamski. Chodzież, Rata-
je, teł. 250. 30179g
Kuchnię piękną solidną 
sprzedam. (Stolarnia przyj 
muje zamówienia). Po­
znań, Ratajczaka 43 (obok
„Bajki”). 30262g
Psa dziewięciomiesięczne­
go airedale-terriera z ro­
dowodem sprzedam. Poz­
nań, Nad Wierzbakiem 3. 
______________ ___  30423g 
Maszyny parowe — 24 KM. 
używane. 6 sztuk — sprze­
da Zjednoczenie Przemy­
słu Mleczarskiego w Lu­
blinie, ul. Szenwalda 4, 
tel. 52-63. Cena do omó-
wienia K6381

Lokale
Zamienię 3-pokojowe mic-
szkanie 
mi w 
W., na 
nią w 
Biuro

z przynależnościa- 
Między chodzie n. 
2 pokoje z kuch- 
Poznaniu. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 28710g.

Toruń — mieszkanie Z po­
koje, kuchnia, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Bączkowski, Poznań- 
Winogrady, Dożynkowa 3
m. 11. 40953p

Nieruchomości
Kamienice, wilie, parce.e, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

28396g
Dom masywny i 7 ha zie­
mi. 10 minut od stacji na 
linii kolejowej Jarocin— 
Poznań sprzedam spiesz­
nie za 90.000 zł. Zgłosze­
nia: Otręba, Jarocin, Ki­
lińskiego 2. 40888p

Parcele w Chodzieży, mie­
ście powiat., od 1000—2000 
m* sprzedają, ewent. mo­
gę sprzedać kilka ha w 
całości na ogrodnictwo. — 
Adamski. Chodzież, Rata-
je tel. 250. 30I80g

KUF LOS W „ORBISIE"
75.000 zł na nr 83524
5.000 zł na nr 10113
5.000 zł na nr 25680
5.000 zł na nr 30869
5.000 zł na nr 103858

wygrane w I rzuciepadły
W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 

w Poznaniu a • ® Ciągnienia wstępnego rzutu 20 pażdz. br.g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W PILE, ulica Kujawska la

ogłasza przetarg
na wykonanie ogrodzenia naszych zakładów 
siatką ocynkowaną, długość ogrodzenia wynosi 

łącznie 800 mb.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Termin składania ofert do dnia 19. X. 1957 r.
Dokumentacja do wglądu w dziale głównego 

mechanika.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-

boru pfert.

Lekarskie

K6218

Dnia 12 października 1957 r. zmarł, śp.

Antoni Wawrzyniak
długoletni pracownik Warsztatu 

Naprawczego PGR Poznań.
Cześć Jego pamięci!

rada zakładowa dyrekcja
K6362

t
Dnia 13 października 1957 zmarł nagle, mój 

ukochany mąż. nasz najdroższy ojciec, kuzyn, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 49, śp.

Leon Skrzypiński
Pogrzeb odbędzie się w środę. 16 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na- Głównej.
W smutku pogrążona

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA
Poznań, Lubrańskiego 5.

30402g

Motocykl DKW „Sahara” 
125 ccm (oryginał mało 
używany) sprzedam 19.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 29854g.
Nowy telewizor „Rubin” 
czynny na Poznań, sprze­
dam. Jurkiewicz, Poznań, 
Biedrzyckiego 4. 30169g
Ciągnik „Zetor 25” po re­
moncie sprzedam. Ta­
deusz Dutka. Szczecin, 
Pocztowa 7 m. 26. 40893p
Nie używany 22-łampowy 
telewizor, radio, adapter 
,.Białoruś-2”. 12.009 zł 
sprzedam. Wschowa. 1 
Maja 32. 40952p

Polecam do sprzedaży każ 
dego czasu gospodarstwa 
rolne przy Poznaniu, wol­
ne domki, wille, domy, 
kamienice z wolnymi mie 
szkaniami, młyny i tar­
taki, ogrody, parcele. 
Również takowych obiek­
tów stale poszukuję do 
kupna. Krawiec, Poznań,

Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy (rekto- 
skopia) — leczenie bez- 
operacyjne. St. R. Ol­
szewski lekarz med., Po­
znań, Świerczewskiego Ha 
m, 6, przyjmuje od godz. 
15—18, prócz sobót. 28540g

Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wro­
cławska 23 m. 12, od godz.
17—19. 29850g .
Elektrokardiograficzne ba 
dania serca. Poznań, ul. 
Mickiewicza 16. tel. 41-77. 

30047g

Zguby

Garbary 53. 30217g
Dom 2-piętrowy, 21 izb 
przy rynku sprzedam ta­
nio 129.000 zł lub połowa 
60.090 zł. Otręba, Jarocin.

Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wroc­
ławska 23 m. 12. 28685g
Dr Eugenia Ryglewiczo-
wa choroby kobiece,
wróciła i przyjmuje od 
godz. 15—10. Poznań, Sło-

Kilińskiego 2. 39886p

Sprzedam korzystnie dział 
ki budowlane przy lesie, 
Gniezno-Pustachowa, Wia 
domość: Gniezno, Wit­
kowska 21 m. 1. 40892p

wackiego 55. 2939łg

t
Dnia 11 października 1957 zasnęła w Bogu, po 

krótkich i ciężkich cierpieniach, nasza najdroż­
sza, nigdy niezapomniana siostra, szwagierka 
najtroskliwsza ciocia, śp.

Jadwiga Barek
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się dzisiaj 

we wtorek, dnia 15 bm. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Akacjowa 5, Gorzów Wlkp., 
Nowy Tomyśl. 3028Jg

Dnia 13 października 1957 r. zmarła, zaopa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babka i prababka, przeżywszy 
lat 72, śp.

Dnia 13 października 1957 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz ojciec i dziadek, przeżywszy lat 78, śp. 

Maksymilian Brozdowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
30364g ZONA, CÓRKA I WNUK

z Maślankiewiczów

Michalsna Wiśn^ewsk^
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­

dzinie 13,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Długosza 6.

Dentysta Stępka, Poz­
nań, Wielka 17 zawiada­
mia zmianę godzin przy­
jęć. Codziennie bez przer­
wy 9—18,30. Specjalność 
nowoczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 29679g 
Uwag* lekarze dentyści! 
Prace techniczne z orygi­
nalnej stali „Vipla” w 
terminie pięciodniowym 
wykonuje Laboratorium 
Dent. Ciudzlński — Nika- 
siewiez, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 20. 29707g
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. — 
Laboratorium Dentystycz­
ne, Poznań, al. Marcln-

Dula 12 października w 
pociągu na trasie Wroc- 
ław-Poznań, zginęła tecz­
ka , w której znajdował 
się blok rachunkowy i sie­
dem koszul męskich. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
na adres: Roman Perek. 
Poznań, ul. Pamiątkowa 
24 m. 2a. 30383g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — . Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.
________ _______ 278 32g 
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

28252g

30365g kowskiego 20. 29708’

Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne i welony 
poleca w dużym wyborze 
wypożyczalnia. Poznań, 
Mickiewicza 20. 28538g

Dnia 11 października 1957 r. zmarła nagle, 
nasza pracowniczka administracyjna

Agnieszka Nowacka

Dnia 12 października 1957 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

tafaiga Piekarska
pielęgniarka oddziałowa.

Sumienna, pełna' poświęcenia dła chorych 
dzieci, nieodżałowana współpracowniczka i droga 
koleżanka.

LEKARZE I PERSONEL 
oddziału chirurgicznego 

Woj. Specj. Szpitala Dziecięcego 
w Poznaniu.

_ 30412g

hnia 12 października 1957 r. zmarła, śp.

hlwiga Piekarska
dypl. pielęgniarka.

, W. Zmarłej tracimy sumienną i ofiarną pie- 
lęwuarke i aktywistkę związkową.

Cześć Jej pamięci!
, ogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go- 

!nie Ifl z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Dyrekcja i pracownicy Woj. Szpitala 

Dziecięcego w Poznaniu 
Rada Miejscowa Z. Z. P. S. Zdr.

K6366

t
Dnia 12 października 1957 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza matka, siostra i te­
ściowa, najukochańsza babunia, ciocia i szwa­
gierka, śp,

z Kaniewskich

Leokadia Fabrowska
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 16 b»n. o godz. 
11 z kaplicy cmentarza na Janikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

I Poznań, Lodowa 32, Sopot, Toruń. Toronto.
303742

Dnia 13 października 1957 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż. najukochańszy ojciec < dziadek, śp.

Roman Przybylski
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 11 
w Damasławku.

W smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE I WNUKOWIE 

303386

W Zmarłej tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika, cenionego przez kierownictwo 
uczelni oraz szanowanego i łubianego przez 
współpracowników.

Cześć Jej pamięci!

K6363
POLITECHNIKĄ POZNAŃSKA

Dnia 11 października 
zmarła nagle, prze­
żywszy lat 57, troskli­
wa żona, matka, bab­
cia i prababcia śp.

z Golińskich 
AGNIESZKA 
NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 15 bm. o 
godz. 11,15 z kaplicy 
Bożego Ciała na Dęo- 
cu.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

MĄŻ Z RODZINĄ 
30318g

artystyczna cerownla. Po­
znań, Kochanowskiego 5 
m, 5 dawniej, plac Wol- 
ności 1.  29152g
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo: Drygas, Poznań, Chu­
doby 15, tel. 99-79. 28555g
Mgr praw sporządza szyb 
ko i fachowo podania, 
wnioski, odwołania, prze­
pisuje na maszynie. Po­
znań. Zeylanda la m. 3,
od godz. 15—19. 29688g

B9

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom: Polskiego Związku 
Ogrodniczego i Samopomocy Chi opskiej, Polskiego Związku Moto­
rowego a zwłaszcza Motoklubu „Unia“ w Poznaniu, Zrzeszeniom 
Sportowym, Członkom Orkiestry Stomila, Krewnym, Znajomym 
oraz Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie naszego nie­
odżałowanego. śp.

Jerzego Mielocha
za liczne wieńce i kwiaty oraz złożone wyrazy współczucia, ser­
deczne

„Bóg zapłać**
składają

Zona z dziećmi, matka i rodzina
Poznań-Chartówo. w październiku 1957 r.

30210"

Kto wykona i dostarczy 
modele gipsowe i formy 
robocze do wyrobu kafii 
tak zwanych berlińskich. 
Oferty kierować Zespół 
Wytwórczy Ceramiki Bu­
dowlanej w Morawinku, 
poczta Rejowiec n pow. 
Chełm Lubelski. 29871g
Wulkanizuję dętki i opo- 

s •'acjalność wprawia­
nie drutów. Poznań — 
Rynek Sródeckl, Kata­
rzynki 8. 29955g

Matrymonialne
Korespondencyjne Biuro 
Matrymonialne Poznań 1, 
skrytka 103 kojarzy mał­
żeństwa w kraju, w Au- 
stralii.______________ 2?JS7K
Przystojny, miły, sympa­
tyczny kawaler, nauczy­
ciel lat 29, dobrego cha- 
"akteru, zamieszkały ko­
ło Poznania, poszukuje 
kandydatki na żonę tych 
samych zalet. Może być 
nawet nie nauczycielka. 
Zdjęcia mile widziane. 
Dyskrecja i zwrot zapew­
niony. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
113 29927g.

Druk: Zakłady Graftcz 
ne ijn M. Kasprzaka w 

Poznaniu, K-14



W BOJANOWIE na naradzie ko 
mendantów straży pożarnych pod­
dano krytyce stan 
boszu. Od kilku 
szyb, a wewnątrz

remizy w Trze 
lat brak tam 
panuje nieład, 

(wt)

z Rawicza
WIELE GROMAD w powiecie ra 

wickim przyszło z pomocą poszko 
dowanym rolnikom z gromady Sie 
rakowo, dotkniętym klęską grado­
bicia w lipcu br.

■x*
DOPÓKI LAMPAMI ulicznymi w 

Bojanowie gospodarzyło Prezy­
dium MRN, tak długo one się 
świeciły. Dzisiaj gospodarzy nimi 
Zakład Energetyk: w Kościanie 1 
dlatego w nocy ciemno.

z Ostrowa
KOMITET RODZICIELSKI przy 

Technikum Handlowym postano­
wił uczcić 108 rocznicę śmierci 
Fryderyka Chopina zorganizowa­
niem koncertu chopinowskiego, 
którego wykonawcą ma być prof 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej we Wrocławiu Włodzi­
mierz Obidowicz. Koncert odbę­
dzie się 20 bm. o godz. 18 w auli 
Liceum Żeńskiego.

Cieple dni jesienne pozwa­
lają na codzienny wybieg

bydła na pastwiska łąki.

Kłopoty szkolne Leszna
Sytuacja w leszczyńskich 

szkołach podstawowych ze 
względu na wielkie zagęszcze­
nie (na 1 izbę lekcyjną przy­
pada 73 uczniów) staje się co­
raz gorsza. Powstaje obawa, 
że będzie trzeba wprowadzić 
w szkołach naukę na 3 zmia­
ny.Do tego z nowym rokiem 

. nauki uruchomiono szkołę nr 
8, której nie przydzielono bu­
dynku. Dzieci rozlokowane po 
innych szkołach podstawo­
wych, muszą więc chodzić z 
jednego krańca miasta na dru­
gi

Władze miejskie już w grud 
_niu ubr. podjęły uchwałę o

W KINIE „PRZODOWNIK" — 
remont. W związku z tym kino 
wyświetla filmy w sali kina „Słoń 
ce" o godz. 11 i 13.

FUNKCJONARIUSZE KOLEJO­
WEJ MO zatrzymali pracownika 
ostrowskiej Betoniarni — Edwar­
da Bogusławskiego, który okradał 
wagony kolejowe. Wartość skra­
dzionych przedmiotów wynosi 700 
tys, zł. (mi)

z Krotoszyna
1 PAŹDZIERNIKA br. w godzi­

nach wieczornych do pociągu oso­
bowego Gniezno — Krotoszyn nie­
znany sprawca rzucił burak cukro 
wy, który wybił szybę i wpadł do 
przedziału.

PASAŻEROWIE mimo długiego 
wyczekiwania na stacji kolejowej
w Krotoszynie nie 
na czas biletów. 5 
godz. 13.23 wielu 
dróżować musiało 
biletu.

mogą otrzymać 
października o 
pasażerów po- 
z dopłatą bez

(fk)

z Kalisza

Zdjęcie nasze przedstawia sta­
do krów, należących do śred­
niorolnego Szczepana Kaźmier- 
czaka w Tuchorzy, powiat Wol 
sztyn. Kaźmierczak należy do 
najlepszych rolników w powie­
cie Zdaje sobie dokładnie spra 
wę z tego, że hodowla bydła 
jest podstawą rozwoju gospo­
darstwa. Kaźmierczak potrafi 
właściwie pielęgnować łąki i 
pastwiska, sieje jak najwięcej 
poplonów, zbiera pokaźną ilość 
siana z łąk. Każda z 6 krów 
przeciętnie daje mu rocznie 
około 4700 litrów mleka o za­
wartości tłuszczu 3,45 proc. 
Bywają dni, że Kaźmierczak 
sprzedaje mleczarni około 100 
litrów mleka dziennie.

Niemniej sze osiągnięcia ho­
dowlane notujemy również w 
gospodarstwie Hieronima Brze 
zińskiego w Ratajach. Na po­
chwałę zasługują również rol­
nicy — Kruszyński z Karny, 
Stachowiak z Tuchorzy i Jac­
kowiak z Błotnicy.

Jak wiele może zdziałać ro­
zumna praca zarządu i zgodna 
współpraca wszystkich człon­
ków — przekonuje *nas spół­
dzielnia produkcyjna w Bor­
kach. Ziemia jest tam licha. 
Jeszcze przed dwoma laty Bor­
ki zajmowały ostatnie miejsce 
pod względem wydajności mle­
ka w oborach spółdzielczych 
(przeciętnie około 1300 litrów’ 
mleka rocznie od krowy). Te­
raz przeciętna z obory, liczą­
cej 30 krów, podniosła się do 
ponad 3200 litrów, (kh)

Fot.: „Głos”

WZKiOR planuje
na okres jesienno zimowy
Wojewódzki Zarząd Kółek i 

Organizacji Rolniczych za­
mierza w rozpoczętym okre-
sie jesienno-zimowym 
święcić najwięcej uwagi

PO

# oświacie rolniczej. Jest 
to najaktualniejsze zadanie 
kółek rolniczych, a tym sa­
mym i Woj. Zarządu. Obok 
zwiększenia ilości zespołów 
samokształceniowych plano­
wane są pogadanki i wykłady 
fachowe na zebraniach wiej­
skich połączone z wyświetla­
niem filmów oświatowych. V 
przygotowaniu do wysyłki 
znajduje się partia książek z 
literatury rolniczej.

Druga oprawa — to ujed 
nolicenie sposobu kredytowa-

zbytu, ogrodnicza i mleczar­
ską.

Z problemów czysto go­
spodarczych Wojewódzki Za­
rząd weźmie na swój war­
sztat sprawy kontraktacji 
(ewentualne przejęcie przez 
kółka rolnicze), a także ubez­
pieczeń zwierząt gosuodar- 
czych.
3$ Z ciekawszych projek­

tów na uwagę zasługuje je­
den dotyczący podniesienia 
stanu zdrowotności wsi. Cho­
dzi o zorganizowanie szerszej 
pomocy lekarskiej i denty­
stycznej. Hasłem chwili jest: 
punkt sanitarny przy każdym 
kole gospodyń 'wiejskich! Już 
w ubiegłym roku zostało prze 
szkolonych w zakresie pierw-
szej pomocy lekarskiej 30 ko 

nia rolników. Dotychczasowe biet, zamierza się posłać na 
przepisy są dość skompliko- kurs dalszych 60 „sanitariu- 
wane. Nierzadko napotyka szek“. (emp)
przepisy są dość skompliko­
wane. Nierzadko napotyka
się na rozbieżności stanowisk 
zainteresowanych instytucji 
kredytowych jak np. Bank 
Rolny czy GKS.

# Dalej wymaga osta-

W KALISKICH ZAKŁADACH
GASTRONOMICZNYCH od 1 paź­
dziernika dla małych klientów, 
którzy przychodzą do restauracji 
z rodzicami, podaje się specjalne 
półporcjowe dania. Innowacja ma 
na celu z jednej strony zmniej­
szenie wydatków rodziców z dru­
giej — zapobieżenie marnotraw­
stwu. (t)

PIĘKNĄ REKLAMĘ neonową 
ma przy ul. Śródmiejskiej nr 33 
sklep słodyczy Wedla, prowadzo­
ny przez PSS. (t)

KOLO PLASTYKÓW niedawno zo 
stało reaktywowane Prezesem jest 
art. mai. Tadeusz Kościelniak. 
Przed kilku miesiącami członko­
wie tego koła zorganizowali wy­
stawę grafiki i malarstwa w Mu­
zeum Ziemi Kaliskiej, a ostatnio 
wystawę grafiki współczesnej w
.Kaliszance". (t)

SPÓŁDZIELNIA OZDÓB CHOIN 
KOWYCH w Kaliszu produkuje 
coraz lepsze i piękniejsze „bomb­
ki" choinkowe. Plan produkcji za 
III kwartał 1957 r. wykonano znad 
wyżką.

Kaliskie ozdoby są znane nie
tylko w kraju, lecz również 
granicą. Ostatnio powędrowały 
Anglii, NRD, Kanady j USA. 
tej chwili załoga produkuje

za 
do 
W

zdoby choinkowe na rynek krajo­
wy.

*

(t)

Październik imieniny

15
Jadwigi,

wtorek Teresy

w Poznaniu
OPERA — wtorek „Straszny 

dwór", środa — „Cyganeria", 
czwartek — „Konrad Wallen­
rod", piątek — „Pan Twardow-
ski", 
dzieła

sobota ,Tosca", nie
.Jezioro Łabędzie1

OPERETKA POZNAŃSKA — 
od wtorku do soboty „Hrabina 
Marica" MARCINEK — od 
wtorku do niedzieli — „Szast 
Prast"; POLSKI — od wtorku 
do piątku „Dziewczyna z dzba­
nem", sobota i niedziela — 
„Lilia Weneda"; NOWY — od 
wtorku do piątku „Jim i Jill", 
sobota i niedziela „Nina^.

w terenie
KALISZ — „Huzarzy".

KALISZ — Wolność: „Wra- 
hri", Stylowe: „Wszyscy jeste- 
ftny mordercami"; OSTRÓW — 
Przodownik: „Kochanek lady

Szkolą Rolnicza
w Marszewie przyjmuje

Jak dowiadujemy się, Szkoła 
Rolnicza w Marszewie pow. Ple­
szew, z dniem 1 listopada br. roz­
poczyna nowy rok. Szkoła Rolni­
cza przygotowuje młodzież od lat 
17 do pracy w rolnictwie. Naucza­
nie odbywa się w ciągu trzech 
semestrów (semestr =• półrocze).

Warunki przyjęcia kandydatów 
na I semestr są następujące: ukoń 
czenie 17 lat życia W wyjątko­
wych wypadkach przyjmowani bę 
dą kandydaci z wykształceniem 
niższym niż 7 klas szkoły podsta­
wowej. Kandydaci winni złożyć 
podanie wraz z świadectwem uro­
dzenia, życiorysem, ostatnim świa 
dectwem szkolnym oraz świadec­
twem lekarskim o stanie zdrowia

tecznego załatwienia sprawa 
stosunku kółek rolniczych do 
związków branżowych i od­
wrotnie. Ogólnie wyczuwTa się 
niechęć ze strony rolników do 
tworzących się coraz liczniej 
samodzielnych związków oraz 
tendencję do uznania ich ja­
ko autonomicznych ogniw 
organizacji kółek rolniczych.

# Przewidziane są także 
rozmowy mające na celu za­
cieśnienie współpracy kółek 
rolniczych ze spółdzielczością 
produkcyjną, zaopatrzenia i

Przestępstwa-kary
Przed Sądem Powiatowym 

w Krotoszynie stanęli ostat­
nio: Melania Ruch, ki erownicz 
ka stoiska dziewiarskiego w 
Wiejskim Domu Towarowym 
w Krotoszynie, oskarżona o 
podanie do spisu remanento­
wego fałszywych cen towa­
rów. W jej stoisku ustalono 
niedobór 13.259 zł.

Sąd skazał niesumienną 
pracownicę na rok więzienia.

*

SPORT
Zwycięstwo Warty

i Utarło się przekonanie, że „Zie- 
loni" o wiele lepiej grają w spot-
(kaniach towarzyskich, 
istrzowskich. Dowodem 
(niedzielny mecz Warty 
wym zespołem grupy 
wej — Stalą Mielec.

niż w mi- 
tego był 
z czoło- 
południo- 
Warciarze

(rozegrali naprawdę bardzo ładne 
(spotkanie. Grali szybko, ofensyw­
nie przeprowadzając wiele ład­
nych dla oka, a co najważniejsze 
— zakończonych celnym strzałem 
na bramkę przeciwnika, akcji. Zna 
lazło to zresztą odzwierciedleni 
w korzystnym dla Warty wyniku 
3:0 (2:0).

Bramki zdobyli: do przerwy 
Wieczorek i Samolczyk, oraz po 
połowie Gensler.

i przydatności do pracy w 
darstwie rolnym.

Zgłoszenia na I semestr 
kierować do kierownictwa

gospo-

należy 
szkoły

w Marszewie, poczta 1 powiat Ple­
szew do 25 października.

Kazimierz Pietrzak, zamie­
szkały w Łodzi za łańcuszko­
wy handel 13.000 sztuk żyle­
tek do golenia otrzymał ka­
rę 1 miesiąca aresztu, 200 zł 
grzywny i przepadek 13 tys. 
żyletek.

(H. S.)

Chatterley", Słońce: „Urlop w 
Wenecji"; GNIEZNO — Po­
lonia: „Trawiata", Lech: „Mło 
de talenty"; LESZNO — Spor­
towiec: „Ulica ubogich kochan 
Łów".

Radio 
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — utwory i sanskryp-

Stanisław Krajka samo­
dzielny mistrz rzeźnicki w 
Pogorzeli za systematycznie 
uprawianą spekulację żyw­
cem skazany został na karę 
6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata i 3.000 zł 
grzywny.

cje skrzypcowe, 15.30 gra
zesp. Jerzego Grzechowiaka, 16 
z życia Związku Radzieckiego, 
16.30 — aud. dla drużynowych, 
16.40 — chwila muzyki, 16.p — 
koncert reklamowy, 17 — radio 
wy kurs nauki jęz. rosyjskie­
go, 17.15 — odpowiadamy słu­
chaczom w spr. międzynarodo­
wych, 17.25 — ABC muzyczne 
— aud. słown.-muzyczna, 18 — 
reportaż liteiticki, 18.20 — radio 
wy poradnik’’ językowy, 18.30 — 
radziecka muzyka operetkowa,

Alojzy Małecki, rolnik z Mo 
kronosa i ' Roman Tomicki z 
Głuchowa za spekulację ma­
szynami rolniczymi, które za­
kupili w Gminnym Ośrodku 
Maszynowym w Bestwienie 
(pow. Bielsko-Biała) i spro­
wadzali wagonowo do Borzęci 
czek, po czym sprzedawali in­
dywidualnym chłopom, zara­
biając na każdej maszynie 
około 1500 do 1800 zł — oj/rzy 
mali po 3 miesiące aresztu 
oraz po 1.200 zł grzywny.

(fk)
19.05 utwory organowe w
wyk. Jerzego Rosińskiego, 19.30 
— „Domek" — słuch wg ko­
medii W. Katajewa, 21.30 — sło 
wackie melodie ludowe, 21.50 
pięć minut o wychowaniu, 21.55 
muz. taneczna, 22.20 — miłośni­
kom muzyki kameralnej, 22.58 
sygnał dla celów geodezyj­
nych

Wiadomości: 5. 6, 7. 8. 12 04, 
15. 19. 21. 23.

Nowa spółdzielnia 
mleczarska

1 października Powiatowy 
Zakład Mleczarski w Strzał- 
kowie został przejęty przez 
Spółdzielnię Mleczarską. Do 
Spółdzielni Mleczarskiej dołą 
czono też zakład mleczarski w 
Pyzdrach. Jednocześnie zosta­
ły przejęły zakłady w Sokolni 
kach i Węgierkach. (zb)

oddaniu budynku zajmowane­
go przez Prezydium MRN na 
rzecz szkolnictwa podstawo­
wego. Budynek zajmowany 
przez Prezydium MRN w okre 
sie przedwojennym był bu­
dynkiem szkolnym, więc tym 
bardziej władze miejscowe 
były zobowiązane do realiza­
cji uchwały Prezydium Rządu 
nr 787 w sprawie rewindyka­
cji budynków szkolnych.

W związku z tym wysunię­
to najrealniejsze propozycje 
przeniesienia Muzeum z Ra­
tusza do innych pomieszczeń, 
zaś Prezydium ulokowałoby 
się w pomieszczeniach po Mu­
zeum- I właśnie tutaj natra­
fiono na przeszkody, które 
trzeba nazwać po imieniu bez­
duszną biurokracją-

Żeby przenieść Muzeum z 
Ratusza, Prezydium, jako go­
spodarz terenu, było zobowią­
zane zwrócić się do Ministra 
Kultury o zezwolenie. Pierw­
sze narady z udziałem zainte-

...porażka Olimpii
Przegrywając 0:3 z olsztyńską 

Warmią, mistrz poznańskiej III li­
gi — Olimpia udowodniła, że jest 
najsłabszym, zespołem swojej gru­
py w rozgrywkach o wejście do
n ligi. Of.

r es o wartych przedstawicieli
WRN datują się od początku 
maja br- a korespondencje w 
tej sprawie z władzami cen­
tralnymi i wojewódzkimi pro­
wadzi się już od lutego br. Z 
tego wnioskować by można, że 
sprawa ta powinna być już za­
kończona.

Prezydium do tej chwili nie 
otrzymało żadnej konkretnej 
odpowiedzi co zamierza uczy­
nić Ministerstwo Kultury, mi­
mo, że skierowano w tej spra­
wie dwa pisma do Urzędu Ra­
dy Ministrów oraz tyleż pism 
do Ministra Kultury i do Pre 
zydium WRN. Półtora miesią­
ca temu udała się do Warsza­
wy specjalna delegacja. Wszyst 
kie te starania pozostały na
razie bez echa, (R)

Dwa sukcesy

Swarzędzka Unia wygrała 
bie z Gwardią Warszawa

u sie- 
12:4.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Siejak, Sznajder, Frysiak, Brodzi- 
szewski, Pluta i Kąkolewski.

Zapaśnicy Warty przegrali z mi 
strzem Polski — Legią 7:9. Najcie­
kawszymi były walki Mąka z Sos­
nowskim (remis) oraz Koziąrskie- 
go (Warta) ze Skowronkiem (wy­
grał warszawianin).

Drugie zwycięstwo w rozgryw­
kach o wejście do II ligi odniosła 
Posnania, wygrywając z Koroną 
Kraków 9:7. (o)

Polska -
w hokeju

NRD
Jeszcze w tym roku, dnia 10 li­

stopada będziemy świadkami mię­
dzypaństwowego meczu w hokeju 
ńa trawie. W Poznaniu spotkają 
jsię reprezentacje Polski B 1 NRD 
JB. (?)

Do 
boju

Howy zakład 
trzciniarski 
na Ziemiach Odzyskanych

Poznańskie Zakłady Wikli- 
niarsko-Trzciniarskie przy­
stąpiły we wrześniu w poro­
zumieniu z Wojewódzką Radą 
Narodową w Szczecinie do bu­
dowy w Kamieniu Pomorskim 
nowego Zakładu Prefabryka­
tów Trzcinowych.

Budowa Zakładu Prefabry­
katów Trzcinowych w Kamie­
niu Pomorskim będzie wyko­
nywana sposobem gospodar­
czym, własnymi brygadami ro­
boczymi i z materiałów zaku­
pionych i posiadanych przez 
przedsiębiorstwo oraz uzyska­
nych z rozbiórki przyjętego 
obiektu po tartacznego-

Prace inwestycyjne są fi­
nansowane z kredytu długo­
terminowego, przeznaczonego 
na aktywizację Ziem Zachod­
nich, od którego będzie przed­
siębiorstwo płaciło odsetki i 
który ma spłacić w ciągu 20 
lat- Prasę do wyrobu płyt 
trzcinowych dotąd nie ■wyko­
rzystaną przekazują Poznań­
skie Zakłady Wikliniarsko - 
Trzciniarskie z terenu woj. po 
znańskiego.

Powstanie nowego zakładu 
produkcyjnego w Kamieniu 
Pomorskim na terenie Ziem 
Odzyskanych w okolicy mało 
dotąd zaktywizowanej gospo­
darczo i w bezpośrednim są­
siedztwie wielkiej bazy su­
rowcowej — jaką stanowi Za-
lew Szczeciński należy
uznać za prace wysoce celowe 
z ekonomicznego punktu wi­
dzenia.

Niedziela pod znakiem
lekkoatletyki

Niedzielne osiągnięcia lekkoatłe 
tów zelektryzowały kibiców tego 
sportu na całym świecie. Włodzi­
mierz Kuc (ZSRR) startując w 
Rzymie uzyskał na 5.000 m czas 
13.35,0 min., co jest nowym rekor­
dem świata o 1,6 sek. lepszym od 
dotychczasowego (Pirie). Podczas 
tych zawodów Sidło z powodu kon 
tuzji był trzeci w oszczepie z wy­
nikiem 73,49, Grabowski wygrał 
skok w’ dal wynikiem 7,44 m, Le­
wandowski bieg na 1500 m —3.45,7, 
a Chromik był czwarty na 5000 m 
z czasem 14.41,0 min.

na zawodach z okazji Dnia Woj­
ska Polskiego w Warszawie wynik 
83.37 m w oszczepie. Jest to II wy­
nik na świecie w bieżącym sezo­
nie. Na tych samych zawodach u- 
stalono nowy rekord Polski w 
sztafecie olimpijskiej — 3.12,5 min.

Z innych wyników można wy­
różnić 54.22 w dysku (Piątkowski) 
oraz Grywała na 800 m — 1:51.1 
min.

Drugą rewelacją na skalę świa­
tową był uzyskany przez Kopytę

Jednym zdaniem
Warszawska Gwardia przegrała 

rewanżowe spotkanie z Wismutem 
Karl Marx-Stadt 1:3.

Podczas międzymiastowego trój­
meczu lekkoatletycznego: Wro­
cław — Bydgoszcz — Szczecin, ro­
zegranego we Wrocławiu i wygra 
nego przez gospodarzy, uzyskano 
m. in. wyniki skok wzwyż — Z-b. 
Lewandowski 2.01 m, skok o tycz-
ce
Po

Bednawski i Gronowski —
4,20 m, oszczep Walczak

71.90 m, młot — Ciepły 57,89 m.

W Poznaniu podczas trójmeczu

Juniorzy polscy pokonali swoich 
kolegów piłkarzy Austrii — 3:1, a 
Cracovia uległa reprezentacji Pol 
ski A 2:0.

W wyścigu torowym o „Puchar 
Lecha" triumfowała para łódzka 
Borusz — Michalak przed pozna­
niakami Czabajskim i Lampkow- 
skim.

Po meczu Legia — Stal Baildon 
zakończonym zwycięstwem Stali 
4:3, podczas którego Skonecki prze 
grał z Licisem, mistrzem polskim 
została Stal.

Drużyna RRKS wzmocniona Po- 
ciejkowiczem i Frachem ze Slęzy 
Wrocław pokonała Wiener Renn- 
club 49:25.

Memoriał żużlowców im. T. Ko­
łeczka zorganizowanego przez 
Łódzki Tramwajarz zdobył Maj 
(Rybnik).

Po od<
rem Włó\

AZS — Warta — Olimpia 
dyskobole osiągnęli dobre 
Wygrał Snieżyński (AZS) 
m przed Begierem (Warta)

Mecz NRF

jedynie 
wyniki. 
— 47,70 
— 46.01.

Węgry zakończył
się zwycięstwem Niemców 122:90.

Koszykarze Lecha 
wygrali we Wrocławiu

Startujący we Wrocławiu koszy­
karze Lecha wygrali turniej o pu 
char Wrbcławskiego Okręgu Woj­
skowego z udziałem Warty, Lecha, 
Gwardii Wrocław 1 WUS „Śląsk'’, 

Wychowankowie trenera Patrzy- 
konta wygrali wszystkie swoje 
mecze: z Gwardią 64:43, Śląskiem 
61:52 i Wartą 81:48. Warciarze za­
jęli trzecie miejsce za Lechem i 
Śląskiem, wygrywając z Gwardią 
55:50.

Turniejowym królem strzelców 
został Świerczewski z Lecha, któ­
ry zdobył 53 punkty, (of)

(w. o.)idan^u 3 
óKniurz Kalisz wycofał się 

W o mistrzostwo II li-

meczów walkoiwe-

........... ... ......
z rozgrywek o
gl bokserskiej.
____________ tL_

W walce o tytuł mistrza PoIsai
w'5-bojU

mistrzostw Polski w pięcio- 
nowoczesnym stanęło 22 za-

i wodników. Pierwszą konkurencją 
■ była jazda konna, którą rozegrano 
I w Sierakowie. Zwyciężył reprezen- 
i tant LZS Gdańsk — Leszek Lig- 
man z 1080 pkt. przed Henrykiem 
Sulajnisem (WKS Lotnik) 942,5, 
Jerzym Lipskim (WKS Lotnik) 
802,5 pkt. Dalsze miejsca uzyskali: 
W. Kukułka (LPZ), St. Przybylski, 

' mistrz z 1956 roku, K. Smierzchal-
1 ski, Tad. Kiziorowski.

— Była to bardzo trudna konku­
rencja — oświadczył nam sędzia 
główny, mjr Koprowski — gdyż 
konie nie były najlepiej przygoto­
wane do tak ciężkiej próby. W 
dodatku nie wszyscy ubiegający 
się o tytuł mistrza Polski w pię­
cioboju zawodnicy okazali się 
sprawnymi jeźdźcami. Niewątpli­
wie ci, którzy znaleźli się na dal­
szych miejscach w punktacji, bę­
dą usiłowali poprawić swoje lo­
katy w następnych konkurencjach.

(P)

Komunikat „Totka"
PP. Totalizator Sportowy zawia* 

damia, że na 40 zakłidy piłkarskie 
na dzień 13 bm. wpłynęło 523 189 
rozwiązań. Zgodnie z regulami­
nem na nagrody poszczególnych 
stopni przypada kwota 176 063 zł.

W konkursie Toto-Lotek, w któ 
rym wylosowano następujące dys­
cypliny: maraton, piłka nożna, 
rugby, skoki narciarskie, skok o 
tyczce i spadochroniarstwo, wpły­
nęło 1 690 329 rozwiązań. Zgodnie Z
regulaminem na 
gólnych stopni 
563 443 Zł.

nagrody poszcze- 
przypada kwota

.Koziołki'*: 13, 23, 29, 40, 79.Str. 6


